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Zamach na pociąg na linji Łucft-Lwów.
jak wyglądają projekty podatku majątkowego i gruntowego. - 
Nowy projekt ustawy c podatku od lokali i przemysłowym. - 

Zagadkowe morderstwo w Łodzi.
Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-a „Zakopane" Noor 1 Stachowicz Lwów, Akademicka 24 -Leona Sapiahf 25.

P. DEVEY WYJECHAŁ DO MOSKWY.
(Telefonem od n aszego  ■korespoin.Sjnla). 
Warszawa 12. listopada. (*st) „.Press" 

dowiaduje się, że p. Devey wyjechał 1 
dziś ramo wiaz z rodziną do Moskwy. 
Jak już donosiliśmy, jest to wycieczka 
o -charakterze prywatnym. Polbyt p. 
Peveya w Moskwie potrwa tydzień. — 
Tym samym pociągiem wyjechał do 
Moslkwy radc.a poselstwa polśkiego w 
Waszyngtonie dir. Stanisław Łemkow
ski, b. -pierwszy sekretarz poselstwa'' 
polskiego w Moskwie: Pobyt jego- w Mo
skwie potrwa również kilka dni.

 n------
DAR CZĘSTOCHOWIAN DLA MARSZ.

PIŁSUDSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.]

W arszaw a, 12. listopada, (st.) Stow. 
pracy społeczno-wychowawczej im. Marsz. 
Piłsudskiego w Częstochowie przysłało 
Marsz. P iłsudskiem u ozdobny album  za
w ierające pieczecie i podpisy około 40 or- 
ganizacyj społecznych i sam orządow ych, 
oraz podpisy uczestników  10 uroczystych 
akadem ji, urządzonych na  cześć Marsz. 
Piłsudskiego.

 O— —
INSTYTUT BADANIA DEN

Warszawa, 12. listopada. (Tel. G-. 
P.). W gmachu Min. przemysłu i han
dlu nastąpiło otwarcie instytutu bada
nia koniunktur gospodarczych i cen.

 o——
ZPIŻKI DLA JADĄCYCH NA STUDJA 

DO FRANCJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. listopada, (st). Am
basada francuska przyznała prawo do 
00% ulgi kolejowej dla posiadaczy 
tymczasowego dowodu akademickiego 
T. I. E. za ukazaniem poświadczenia 
o przyjęciu na wyższą uczelnię fran- 
enską. W razie braku dowodu T. 1. E. 
wymagane jest okazanie dokumentów, 
jak metryki, matury, świadectwa za
możności itp.

——o------

ZEMSTA LOTNIKA.
(Do artyku łu  n a  str. 9-tej.j

Nowe placówki dyplomatyczne
polskie,

KREOWANIE SZEREGU KONSULATÓ W  OnAZ POSELSTWA W  LIZBONIE.
(Telefoncni od naszego korespondenta)

Warszawa, 12. listopada, (st] Min. 
spraw  zagrań, uruchomi w now ym  roku 
budżetow ym  1929/30 poselstwo w Lizbo
nie, konsu lat gen. w stolicy lr lan d ji w Du 
blinie, agencję konsu larną  we WladywO. 
stoku, oraz konsulat w Luxemburgu. Po
nadto konsulat honorowy w Brukseli bę

dzie przekształcony na placówkę etatową. 
W  tym że czasie nastąpi przebudowanie 
gnmchn poselstwa polskiego w Ai.gorze, 
dokończenie budowy konsu latu  w Kró
lewcu. W  przyszłym  roku  rozpoczęta bę
dzie budow a gmachu poselstwa w Sofji.

POLSKA FABRYKA AUT .„STETYsA"* 
TOW. a KOYJhEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12. listopada, (st) O 

negdaj nastąpiło podpisanie umowy 
przekształcającej polską fabrykę sa
mochodów „Stetysz", należącą do hr 
Stefana Tyszkiewicza na Towarzystwo 
akcyjne Akcjonariuszami są m. in. 
Bank Handlowy, Bank Ziemski i ks. 
Stanisław Lubomirski

 o-----
ZAMKNIĘCIE „PROŚWITY4 KOWEL 

SKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. listopada, (st) Min. 
spraw  wewn.- zarządziło zam knięcie sto
w arzyszenia pod nazw ą „P iośw ita“ w Ko
wlu. Powodem tego zarządzenia byto na
ruszenie przez stow. „Prosu ity“ przepi
sów prawnych i n ie stosow anie się w dzia
łalności stow arzyszeniow ej do postano
wień statu tu .

BADANIE SPRAWNOŚCI KOLE- 
JARLY,

- O & SaTcm eiirod,n aszego  k o re sp o n d e n ta ) .
Warszawa, 12. listopada, (st). Na 

kolejach polskich zostanie wprowa
dzone badanie sprawności nerwowej 
pracowników kolejowych. Badania te 
są obowiązujące dla kandydatów na 
dyżurnych ruchu, maszynistów i -kie
rowników pociągów. Zbadano już 50% 
pracowników Min. komunikacji.

 0------
WYBORY W RUMUNJI, 

Bukareszt 12. listopada, (Tel'. G. P.) 
Wybory do iżby niższej odbędą się w 
dniu 12 gmdnia, do senatu 16. grudnia 
ibr. Pierwsze posiedzenie obu izb dnia 
22. grudnia.

 c  -
KSIĄŻKA TRGtJFIEGD NA INDEKSIE.

Moskwa 12. lislopa-da. (Tel. G. P.) 
Urzędy pocztowe i celne otrzymały 
poufne zarządzenia niewtpuszczania 
bezwarunkowo do SSSR. książki Troć- 
kii-fo o obecne n położeniu w Hesji.
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Powrót do rzeczywistości.
PO PIĘKNYCH C3WIL40H UNIESIENIA I WZRUCZEN TRZEBA PRZYST ĄPIC DO CODZIENNEJ PRACY, DO

BUDOWANIA BEZPIECZNEJ I LEFfi ZEJ PRZYSZŁOŚCI.
Lwów, 13. listopada.

TrzeLa, się z tom pogodzić, że po 
chwilaen odświętnych obowiązuje po
wrót do rzbczywiDłości. :.jś>ciąga się cho
rągwie, gasi transparenty i rozkastju- 
mowuje statystów maskarady „histo
rycznej", którą na swój, nieco hała
śliwy i kosztowny sposób zabawiała 
się stolica. Wraca się do pracy, tej, 
która jedynie tworzy naszą przy
szłość i rozstrzyga o naszych losach. 
Defilady i parady poza ciiwilowem, 
miłem wrażeniem nie dadzą niczego.

A nam wielu jeszcze potrzeba rze
czy. Jest wprawdzie zwyczajem, aby 

'w  dniach odświętnych uderzać tylko 
w najwyższe akordy, ale po święcie 
wolno mówić prawdę. Wolno i należy 
sprowadzać entuzjazm do spraw sza
rych, wolno go nawet czasem gasić, 
aby tem trwa.ej i mocniej plonąt ów 
ogień, którego niezbędnie potrzebuje
my na użytek codzienny.

Prawdą namacalną jest to, żeśmy 
w ciągu lat dziesięciu dopięli celów 
liczniejszych i wspanialszych, niż ja 
wykreślała najśmielsza wyobraźnia. 
Prawdą jest, żeśmy w tak krótkim 
okresie niczego nadto osiągnąć nie 
mogli, a czyniony dziś rachunek su
mienia pozwala nam w przeszłość 
patrzeć bez wstydu. Łudzeniem jednak 
samego siebie nyłoby przekonanie, że 
jesteśmy już tak silni, że niepodległość 
nasza jest tak ugruntowana, iż po 
wysiłkach pierwszego dziesięciolecia 
można zwolnic pracy i ograniczyć ją 
do tego, by utrzymać zdobyte.

Przedewszystkaem to, co uważamy 
za najbardziej niewzruszalne, niepo
dległość nasza, wymaga ciągłej czuj
ności. Nie jest wolna od niebezpie
czeństw. Jej zachowanie nie jest jesz
cze rzeczą tak niemal konieczną, tak 
„zżytą" z poiządkiem świata, jak n. p. 
niepodległość Niemiec. Wrogowie na
zywali do niedawna Polskę „państwem 
sezonowem"; dziś rzadziej spotyka się 
to określenie i ram  się wydaje, że tem 
samem, po 10-letniej próbie, ta kwe- 
ztja upadla. Tymczasem pamiętać na
leży, że w okresach historycznych 10 
czy 50 lat istnienia jest wciąż jeszcze 
„sezonem". Że upadały państwa po 
100 latach potężnego rozwoju, gdy 
dalszy ich byt mial większe gwaran
cje i lepsze uzasadnianie w tradycji, 
niż n nas. Pamiętać wreszcie należy, 
że ta konstelacja zewnętrzna, która 
doprowadziła do rozbiorów Polski, 
powtórzyć się może każdej chwili, ż̂e 
może już istnieją plany i umowy, prze 
widujące nowy podział między sąsia
dów.

Jedyną gwarancją niepodległości 
naszej jesteśmy tylko my sami, nasza 
siła obronna, nasza praca, nasza go
towość do wsze'kiej oliary w imię za
chowania państwa.

Oceniamy postęp, dokonany w 
dziedzinie skarbowej, ale przytum nie 
wolno nam zapominać, o ile ten po
stęp nie jest zupełny, ani też dosko
nały. W znacznej mierze opiera się 
on na systemie podatkowym, który 
rujnując życie gospodarcze, nie jest 
podstawą realną i trwałą, tudzież na 
oszczędnościach z punktu widzenia 
interesu publicznego niedopuszczal
nych. Trudno uznać za ostatni wyraz 
postępu skarb, którego napełnienie po
ciąga za sobą bankructwa kupców i 
rękodzielników, i którego równowaga 
,\ie zniesie tak nieodzownego wydat
k i, jak n. p. zapewnienie minimum

egzystencji urzędnikom, podurzędni- 
kom i emerytom państwowym

Podobnie ma się sprawa z ewolu
cją naszego życia gospodarczego. Jak 
długo przemysł musimy podtrzymy
wać środkami tak sztneznemi i nie- 
zdrowemi, jak premje eksportowe, tak 
długo niema mowy o życiu normal- 
nem. Zarówno przemysł nasz, jak 
handel nie dorósł jeszcze do pełnej 
zdolności konkurencyjnej na rynkach 
zagranicznych, a dźwignięcie go do 
tego poziomu wymagać będzie jeszcze 
wielkiej pracy i wielu poświęceń.

Mówiąc wreszcie o „ogólnej po
prawie" w wewnętrznych stosunkach 
politycznych, nie zapominajmy, że ta 
poprawa jest względna. Onegdaj zwra
caliśmy uwagę na mizerne wyniki, 
osiągnięte w naszej polityce narodo
wościowej, na to, że duchuwy stosu
nek mniejszości do państwa na ogół

Warszawa 12, listopada, (aib) Po 
przerwie tygodniowej odbędzie się jutro 
we wtorek planarne posiedzenie Sejmu. 
Porządek dzienny jest bardzo obfity, a 
zarazem bnrdzio ciekawy. I tak konty
nuowana będzie dyskusja budżetów a 
która prawdopodobnie jutro dobiegnie 
końca. Rozpatrywany będzie wnidsek 
poselski o zawieszenie eksmisji dla bez- 
robotnych, którzy otrzymawszy pracę,

Warszawa, 12. listopada, (ab). De
partament samorządowy Min. spraw 
wewn. wygotowuje obecnie projekt u- 
stawy, regulującej służbę pracowni
ków samorządowych miejskich i wiej
skich i związków komunalnych. Pro
jekt ustawy przewiduje dwie kategorie 
pracowników o charakterze prawno-

POINGARE OBJĄŁ WYŁĄCZNIE 
Paryż 12. listopada. (Tel. G. P.) Poin

care utworzył gabinet w następującym 
składzie: Prezes min. (Łez-innej leltr),/  
Poincare, sprawy wewn. Tar-dieu, fi 
jtanse Cherom, sprawiedtTvveś(S Bazlfrou 
sprawy zagr, Brianrl, ó-Wfjśko Paiałere 
sprawy publiczne Loiuehenr, marynar
ka Leytmss, kolon je Maginot,. sprawy,.', 
handlowe Bonneronr, emerytury An.te-

czagą oświadczanie prez. M-a-saryka: 
„Żwracałem wielokrotnie uwagę no 

npocyficzny paraleliŁm hisiorycznegc 
rczwejn narodów czesk o slow a dd ego i 
- olskiego, na nasze stosunki sąsiedzkie

pozosta* bez zmiany. Różnice są tylko 
pozorne, a polegają na przytłumianiu 
zewnętrznych objawów fermentu przez 
wzmożoną siłę państwa. Nie mniej to, 
co nazywamy „złamaniem oligarchji 
partyjnej", jesi zjawiskiem o proble
matycznej trwałości. Zbyt wyłączną 
rolę w jego powstaniu odegrała jedno
stka. Na miejscu form usuniętych nie 
powstały nowe, a tem bardziej — nie 
zakorzeniły się. Tworzenie ideowego 
„ośrodka państwowego", jako spadko
biercy władzy i odpowiedzialności, 
jest w Polsce dopiero w zaczątkach.

Rozważania te, choć odbijające od 
nastrojów ostatniej niedzieli, nie pro
wadzą do wniosków pesymistycznych. 
Ale prowadzą nas do trzeźwej oceny 
rzeczywistości, do ogarnięcia zadań, 
które czekają na spełnibnie. Nie są 
one trudniejsze od rzeczy już dokona
nych, ale nie mniej wielkie i ważne.

spłacają w ratach zaległe czynsze mie
szkaniowe. Największe zainteresowanie 
jednakże wywołują zapowiedziane dys
kusje nad wniosziem nagtym, jakie w 
liczbie i  złożone zostały do laski mar- 
..izalkcwEikiej przez cztery kluby (dwa 
oplskie i dwa ukr.) sprawie ostatnich 
krwawych zajść lwowskich w dniu fi

publicznym i prywatnym. Związki 
samorządowe wystąpiły do czynników 
rządowych o rozszerzenie charakteru 
służby prawno-publicznej na wszyst
kich urzędników samorządowych i o 
zaliczanie do emerytur dotychczaso
wych lat służby.

PRESE.j.uAĘ RADY MINISTRÓW.
Nowy gabinet składa się z 4 sena

torów i 15 postów. Członkami senatu 
ś$ą: Poincare, SarraaR, Ij irlou, Marraud. 
'£Z posłów: Briamd, h t'a lw o , Fcotoeoł 
Anteriour, Hnnnessy najeżą do rcpulbl 
-ocj-al., L(Kuchen?, Eyuac i Martin do le
wicy radykalnej, Taidien i Leygues dii 
•epiiblIkamów lewicowych, Maginot i 
?oncet do frakciji demokr soc., Pathe

od najdawniejszych czasów * na po
krawleńsiiwo językowe i kulturalne. Do
'ego dołącza się cha-ak-tery styczne po 
lebień-etwo sytuacji w stosunku do in 
łych sąsiadów. Na podstawie tych 

■ zynników stają się ala mnie jaene 
ło®i3*ikl pomiędzy naszemu narodami 

całkowicie przyjazne i liczne interesy

wspólne. Zwróciłem również uwagę na 
to, że utrata niezależności państwowej 
przez oiba narody nastąpiła w podo
bnych warunkach, a zarazem i odbudo
wania obu państw miało miejsce jedno
cześnie i w tych samych warunkach 
historycznych. Sądzę, że ten panaleilizm 
nietyłko dla Ustorylków, lecz równa ■* 
i dla polityków i mężów stanu będzie 
podnietą dio głębszego, a jeinoescóśnio 
realnieibizego zrozumienia i ujinowa 
ma wzajemnego denniku oibu państw 
i obu narodów oraiz do suruteL»>nej 
współpracy dla zagwarantowania p«- 
kojn w tej naszej części Europy i w 
Europie wogóle.“

 o— i
KONFERENCJE P. PREMJE RA BARTLA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12. listopada, (ab) P. Pre- 
m jer B a”tel przyjął dziś delegację estoń
ską z gen. Leidonerem  na  czele. Pozatem  
p. P rcm jer odbył kolejno konferencje  z 
min. skarbu  Czechowiczem, min. handiu  
K wiatkow skim , spraw  zagr. Zaleskim.

WYNAGRODZENIE POSZKODO
WANYCH WOJNĄ. 

Warszawa, 12 listopada, (ab) 
Delegacja Związku poszkodowanych 
wojną zjawiła się dziś w gmachu 
sejmowym i wręczyła Marsz. Sejmu 
oraz kłubom parlamentarnym opra 
cowany przez siebie projekt ustawy 
indemnizacyjnej Projekt przewidu- 

I je wynagrodzenia szkód spowodo
wanych wojnami od lat 1913 -  1921.

 o-----
FAŁSZYWE POGŁOSKI O USTĄPIENIU 

MINISTRA.
(Telefonem od naszego ko responden ta) 

W arszaw a, 12. listopada, (ab) Dzisiaj 
kolportow ane były pogłoski o rzekom em  
ustąpieniu  min. pracy i opieki społ, p 
Jurkiew icza. Z kó ł m iarodajnych  zapew 
n ia ją , że pogłoski te  pozbaw ione wszel- 

j k iej podstaw y.
 ----o-1----

I OTWARCIE BI3LJOTEKI SEJMOWEJ.
I (Teleioiiem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12. listopada, (ab) D nia 1.
I grudnia nastąpi o tw arcie przebudow anej 
J sali czytelni i bibljoteki sejmowej. W  no

wej bibljotece zainstalow ane zostały spe
cjalne pułki i szafy ogniotrw ałe, gdzie 
znajdą pom ieszczenie książki i rękopisy. 
Zbiory sejm ow e liczą obecnie z  górą 40 
tys. tomów.

 O------
DR. PIESTRZYŃSKI WE  

LWOWIE.
o -Jprt .

W arszawa, 12 listopada, (ab) 
Dyreklor departamentu służby z-dro 
wia dr. Piestrzyński, wyjeżdża w 
tych dniach do Lwowa i Krynicy. 
W yjazd len pozostaje w związku 
ze sprawami służbowemi.

 o------
REGULAC T * --------  ’r-,' Tr.RANTÓW

DO BRAZYLJI.
(Telefonem od naszego k o resp u n d en ta ) 

W arszawa, 12. listopada, (ab) W  n a j
bliższym czasie ma być zaw arta  umowa 
między Polską a B razylją regulująca kwe- 
stje em igrantów  polskich-

piel ęg n o w a n ie  urody
W ŚWIETIE NAUKI.

Wiadomo czytelnikom, że wciera
nie kremów w skórę upośledza odży
wienie jej własną limfą krwi. Dlatego 
posługuje się dziś kosmetyka lekarska 
tak do masażu ciała, jak i twarzy — 
proszkiem śliskim: Gołd-Cream Tal
kiem Dra Lustra, który nie przetłusz
cza skóry. Masować przed, a nigdy po 
naparzaniu, ciało zaś — w dniu kąpieli 
— przed kąpielą. Wazelina, drażniący 
produkt naftowy, wywołuje często pry
szcze ropne, a nawet czyraki..

Dr. Z. B.

M M M M M M —MmaMBMBBMBBBBIBBMM—B B B M B B B W — ■ BHBM

Wtorkowe posiedzenia Sejmu
zapowiada się bardzo Interesująco;

DYSKUSJA NA™ WNTłwr/i w- w  u n u sw ir  "r*Tś(5 LWOWSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

listopada.

Pragmatyka dla pracowników 
komunalnych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

S k ła d  now ego  gab netu  
P o lnc£TT gx

M ur. do niezależnej lewicy.

M a s a ry k  o w sp ó 'n o c is  
h s ta ryczn e j

ŁĄCZĄCEJ POLEFĘ 7, CZECHOSŁOWACJĄ.
Warastaiwa 12. listopada. (Tel. G. P.)

W związku z obchodom 10-lceia Pań
stwa Polskiego pisma tutejsze zatniesz-
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Ostatnie dni sprzedaży
L o b ó w  8 - S Z 8 j  k l a s y  Państwowej Loterji Klasowej w naiwęks >m i słynnym z szczęścia Kantorze w kraju

„NADZIEJA" Lwów, Swkstuska 6 .
Główna wygrana T B 0 . 0 0 0  Z ł o t y c h
Ponadto wygrane po Zł 400.000, 350.000, 150 OuO 100.000 80000, 75.000, 60 000. 50.000, 40 000, 35 000, 25.000,

20.000, 15.000, 10.000, 5.C00 i t. d. i t. d.

Ciegirenie już 15 i 16 h. mJ Co drU9î
Lo erja Państw ow a przynosi ty^ącorn ludzi rokrocznie bogactwo i dobrobyt. Nasza kolektura słyn  e na ca łą  Polskę

z  sw ego nauzw yczajnego w p .o st szczęścia. Na zam ów enia w ysy łam y n afychm iast oryginalne losy, załączając nasz blankiet
P. K. O. na bezpłatną przesyłkę nnie ytości.

C e n  81 lo g ó w :  1/4 zł 1 0 — 1/2 zł. 20.— 1/1 zl  40—. S T  ' t ~ m ó w  jeszcze dz ś !
W te m  m iejscu  w yciąć i w ypełn ione przesłać nam  w liście

WYMIANA WIĘŹNIÓW rOLIT.
Z LITWĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warczawa, 12. listopada, (ab). Za 

pośrednictwem Międzynar. Czerwone
go Krzyża prowadzi polski Czerwony 
Krzyż pertraktacje w przedmiocie dal

szej wymiany więźniów politycznych 
między Polską a Literą. Ze strony Pol
ski ma być wymienionych około 20 o- 
sób. Wymiana ma być przeprowadzo
na jeszcze w ciągu. b. m.

K a.ta  z*.m. w i ń ro .
Do Kolektury „NADZIEJA", Lwów, Sykstuska 6. 

Niniej^zem zam awiam  do I-ej klasy:
. . . . . .  losu w cały h  po zł. 40.—
.................  „ połów ek po „  20.—

ćwiartek 10.
Należytość zł

Imię i  nazwisko 
Dokładny adres

„  DO „
. . uiszczę blankietem PKO, o nadesłanie którogo wraz 
a losami 1-szej k.asy uprzejmie proszę

P a n  w a i d e ^ a r a s  j s c z s n  g a d a
„WEKSEL Z TERMINEM 1000-LETNIM — KOMICZNY FRAZES O L ITWIE, JAKO STRAŻNICY PO

KOJU W  EUROPIE WSCHODNIEJ.
Kowno, 12 listopada. (Tel. G. P.) 

Waldemaras udzielił przedstawi
cielom prasy obszernego wywiadu, 
w którym m. in. omówił przebieg 
dotychczasowych pertraktacji z Pol
ską. Istotę pertraktacji królewiec
kich sprowadził on do lego, że Pol
ska wysunęła zagadnienie bezpo
średniej komunikacji, przyczem da
ła wyraz chęci uznania (!), że L i
twa posiada swój pogląd na sprawę 
,wileńską i  uznania w  ten sposób 
zapatrywania, iż w  sprawie w ileń
skiej dotycnczas nie zgoiuzono się

Ponieważ jednak takie przyznanie 
miałoby taką samą wartość, jak np. 
weksei z terminem 1000-letnim, Litwa 
oczywiście propozycji polskiej, nie po
siadającej znaczenia, ani politycznego, 
ani prawnego nie mogła przyjąć. W 
czasie pertraktacji Litwa opierała się 
w ścisłych ramach na znanej rezolu
cji Ligi Narodów, a w pierwszym rzę
dzie miała ra celu zabezpieczenie po
koju w Europie wschodniej i tak samo 
domaganie się od Polski odszkodowa
nia za czyn gen. Żeligowskiego.

Takie postawienie zagadnienia mia
ło ogromne znaczenie. Jeżeliby bowiem

Polska zgodziła się na należyte jego 
wykonanie (!), byłoLy lo najlepszą rę
kojmią zabezpieczenia pokoju w przy
szłości.

Polska w te.n sposób uznałaby czyn 
gen. Żeligowskiego za nieiprawn’ i o- 
■czywiecie nie tderowatatoy d a ta s  o 
wystąpienia, jeśliby .za nie musiała pW: 
cić odszkodowanie..

Go się tyczy wymiany towarowej, to 
już od 5-ciu lał ptóHne tow ary  zape* 
i ia ją  rynr.k PUtwaki. Dla Puiska jest to 
bardzo ważna sprawa, albowiem Pol
ska wywozi do Litwy tow arów  n a  40 
n Ijonów  liltów, a  dla nas posiada to 

! znaczenie, gdyż towary polskie wsku
tek wielu pośredników w ypadają bar
dzo tLiCjo.

SEJM DZIENNIK AI1SKI W DIJON.
(T elefonem  od n i s z  eg o ko respoaiden ta).

Warszawa 12. listopada, (ab) Dnia 
15. listopada rozpoczną się w Dijon we 
Francji obrady kongresu ipfedzynar 
związków dziennikarzy. Związek spra
wozdawców dziennikarzy palskićjn re
prezentowany będzie prze7, red. dra 
Beauprć, Gotlioby„ Krawczyńską i Smo
gorzewskiego. Kongres potrwa trzy dni 
zaś 18. bm. uczestnicy kongresu we
zmą udział' w wycieczce po Buręurr 
dji.

Polska nie uznała w r. 1920
ANEKSJI WILNA PRZEZ SOWJETY I LITWĘ. 

W arszawa, 12 listopada- (Teł. G. f  Prow izoryczna dem arkacja , ustalona 
P.). Delegacja polska w  Królewcu j w m yśl układu suw alskiego z dnia 7. paź- 
przypcmriiaia m . in . co na dępuje: dziern ika 1920 pomiędzy wojskami polski-
Zgodnie z  oświadczeniem, ziożonem jjjłńl i  litewskimi nie przesadzała w niczem
1 października 1920 w Suw ałkach i 
rządowi sowjeckiem u w sierpniu 
1920 (w  czasie rokow ań w  M ińsku), 
rząd poldd uważał za nieważne i 
nieistniejące postanowienia trakta
tu litewsko - sowjcckiego z dnia 20 
Iipca 1920, o ile dotyczą one praw, 
roszczeń i interesów polskich. Trak
tat ten, na mocy którego rząd so- 
wjecki rozporządził się na rzecz Li
twy a bez wiedzy Polski terytoria
mi, zajętemi przez Polskę, nie mo
że w żadnym razie przelać na Litwę, 
żadnych praw, ponieważ rząd so- 
wjecki dekretem Rady komisarzy 
ludowych z 29 sierpnia 1918. anu
lował wszystkie tytuły o charakte
rze międzynarodowym, jakie miała 
Rosja do posiadania terytorjów, 
wchodzących w  skład Rzplitej Pol
skiej w  jej granicach z r. 1772. W o
bec tego w chwili zawarcia trakta
tu z dnia 12 lipca 1920, Rosja nie 
posiadała już żadnego tytułu p iaw - 
nego do ustąpienia omawianego te- 
rytorjum.

praw terrlorjaliiych obu stron i została

zastąpiona przez now e rozgraniczenie (na 
mocy p ro tokołu  poisko-iitew skiego w Row 
wnie z  20. listopada 1920), oraz decyzji 
wojskowej komisji kontrolnej Ligi Naro
dów z 19. g rudn ia  *920. To rozgraniczenie 
zostało zam ienione na Unię demarkaeyjną 
na  zasadzie decyzji R ady L igi z dn ia  3. 
lutego 1923.

Tytuły prawne Polski do terytorium  
wileńskiego w ypływ ają z a) Uroczystego 
głosow ania przedstaw icieli ludności m iej
scowej w Sejm ie w ileńskim  z 20. lutego 
1.92? r., ogłaszającego przyłączenie ziemi 
wileńskiej do Polski, b! e  decyzji konfe
rencji ambasadorów z 15. marca 1923 w  
sprawie granic Polski. L in ia  dem arkacyj- 
na, u sta lona  przez Radę Ligi N arodów  zo
stała uznana jako ostateczna granic 1 po
między Polską i  Litwą.

KRWAWY fZ Y N  SZALEŃCA.
Warszawa, 12 listopada, (s l)  

Dziś przy ul. Smoczej 42 niejaki 
Piotr Fedorowicz siekierą zmasakro 
wal Katarzynę Grzybek, potem zadał 
dwu sąsiadkom kilka ran. W reszcie 
chwycił dłubie nożyczki i wbił so 
bie w pieTŚ. Lekarz stwierdził śmierć 
Fedorowicza i Grzybkówny.

 o------
40 OSÓB UTONĘŁO.

Constanca. 12 listopada. (Teł. G. 
P.). Wczoraj wydaTzył się na Morzu 
Czarnem nieszczęśliwy wypadek, o1 
krętowy, przyczem 40 osób utonęło.

Zj m  d m iM i na oo ffl
na l'nil Lwów>Łuck.

Sprawcy położyli na tor ze naói  armatni.
PO NJEUDAŁYM ZAMACHU NA POCIĄG OGRABILI ST ACJĘ SIEN- 
KIEWICZÓWKA — ODDZIAŁY KOP l POLICJI W POŚCIGU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12 listopada (st) Wczorajszej nocy pomiędzy stacjami 

Sienkiewiczówka a Dgbojwa Karczma na Jinji Łuck -  Lwów, niewy- 
kryci sprawcy, należący do bandy7 dywersyjnej, położyli dużych roz
miarów nabój armatni na lorze kolejowym w  celu wykolejenia pocią
gu a następnie ograbienia podróżnych i przewozu pocztowego.

Maszynista jednak spostrzegł w porę niebezpieczeństwo i pociąg na 
kuka metrów przed nabojem zatrzymał. Zamm zawiadomiono o tym  
zamachu telefonicznie stację oraz posterunki policyjne, bandyci poje
chali konno do pobliskiej stacji SienkiewiczóWka i tam po steroryzo- 
waniu kasjera i naczelnika stacii, wysadzili drzw i od kasy ogniotrwa
łej i zrabowali rozmaite dokumenty oraz gotówką 3 tys. zł.

Na miejsce wypadku przysłano większe oddziały policji i oddziały 
KOP celem przeprowadzenia obławy i  przyłapania bandytów.



i>tr. 4 „ O A iijiA  i  urna jm nsuipuaa. itwo. i\r. ou©,.

Jak nngiadae m non? p o m  mmm.
MINIMUM WARTOŚCI PODLEGAJĄCEJ OSZACOWANIU WYNOSI 10 TYS. ZŁOTYCH

Warszawa, 12 listopada, (alb) 
Projekt ustawy o stałym podatku 
majątkowym, złożony do laski mar
szałkowskiej, w arf 1 zawiera posta 
mówienie, że od 1 stycznia 1929 r. 
polbierany będzie stały podatek m a
jątkowy wolny od wszelkich podat
ków samorządowych. W ymierzony 
on będzie na podstawie oszacowa
nia majątku, przeprowadzanego na 
każdy trzyletni okres szacunkowy. 
Ministrowi skarbu jednak .przysłu
guje prawo sarócenia tego okresu. 
Pierw szy okres obejmuje lata 1929 
1930, 1931. Kapitał zagraniczny, 
wpływający do kraju w  jakiejltoł- 
wiekoądż formie pożyczek, zwolnio
ny jest od stałego podatku majątko
wego. Również zwolnione są od lego 
podatku urządzenia domowe, przed
mioty służące do osobistego użytku 
płatników do wartości łącznej 10 tys. 
zł. Minimum wartości majątku, pod
legającego temu podatkowi, okre
ślone jest w kwocie ponad 10 tys. 
złotych.

Projekt przewiduje istnienie Ra
dy szacuiikowej o charakterze opi
niodawczym, która ustalać będzie 
normy szacunkowe. Do rady tej zo
staną powołani przedstawiciele in 
teresowanych Min. oraz płatników.

Stawka podatkowa ustalona jest 
zasadniczo 5 pro miłie, jednakże 

przy majątkach nie przekraczają
cych 15 tys. zł. zastosowana będzie 
stawka zmniejszona (4 pro mille). 
Dokonywanie wymiaru oabywać 
się  będzie przez urzędy skarbowe 
podatków i opłat skarbowych I. 
Instancji.

Projekt przewiduje możność u- 
morzenia podatku tego w wypad
kach straty lub redukcji substancji 
majątkowej, a to całkowieie, wzglę
dnie częściowo.

Ponieważ względy techniczne 
nie dopuszczają wcześniejszego i 
przeprowadzenia wymiaru tego po- I 
datku jak na wiosnę 1980 r., Min. j 
skarbu w  r. 1929 pobierze zaliczki 
na poczet lego podatku. Zaliczka

HRABIA WSPÓLNIKIEM PRZ3MŻT- 
NIKÓW.

Waowzarwa 12. listopada. (®t) W 
Wilnie rozpoczął się sensacyjny proces. 
Jako główny oskarżony figuruje hr. 
Henryk Pr^eżdzśwoki w towarzystwie 
10 csófo wyzn mojż. Przemycali oni 
wielkie transporty spirytusu nieopodot- 
jttfwanego. Hr. Przeździecki prosił o po
zwolenie na przewóz wieiinoh transpor 
tów spirytusu do Litwy. Władze udzie 
1 iły zezwolenia. W drodze przez las 
transport zatrzymany został przez poi: 
oja/nta przekupionego przez Przeździ-ec- 
fciego. Zaraz potem nadjechały furman
ki „z Litwy" i towar nabrały. Cere.mo- 
nja ta odbywała się wielokrotnie. Wre
szcie znalazł się policjant, Walter, któ
ry przekupić się nie dał i wykrył spraw 
kę. Okazało się, że przeładowywanie 
ipiiytuen odbywało się wcele ińe na 
granicy i że cały transport wracał dro
gą okrężną do Walna, gdzie sprzedawa

l i  o spirytus z wolnej ręki, a pieniądze 
płynęły do kieszeni hr. Przeździeckiego 
i jer o kompanów!

Daj grosz na 
cele T. S. L.

Telefontm  od nacreoh) Jrnre«vwrlenłaL 
obliczona będzie w  stosunku 3 pic. 
do prawnie ustalonego państwowego 
podatku dochodowego na rok podat
kowy 1928 przy zastosowaniu de- 
igresji za dochody nie przekraczają
ce 9 tys. zł. Ta zaliczka będzie po

tem zaliczona na poczet stałego po
datku majątkowego, przypadające
go w  r. 1929.

Rząd przewiduje, że z tego po
datku majątkowego wpłynie w r. 
1929 — 98 m iljonów zł.

KINO „COLQS5EUM“ (dawny Teatr Nowości, Pasaż Hermanów). Nadal wyświetla 
z dużem powodzeniem film  p. t. „LUD ZIE P O D ł!® ll!lN I“

W  głów nej ro li GEORG BANCRGFT zw. am erykańskim  JANNINGSEM. W spaniała 
wystawa. N iesłychanie sensacyjne sceny. O raz wesołą kom cdję p. t. „STRACHY NA 

LACHY". Ceny m iejsc od 50 groszy do Zł. 1.50. 9436

tSSB

I  n sier moft d f łr t  lodaieH
od obrotu kupcom-detajlistom,

ZMIANA F R Z E K ^ Ó W  O PG^A.T^U OD LOKALI 
^Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 12. listopada, (.ab) Do 
Sejmu wpłynął wczoraj projekt ustawy 
w sprawie upoważnienia Ministra skar 
bu d!o obniżania podatku przemysło
wego od obTotu. Wedle tego projektu 
Min. skalibu jest upoważniony w wy
padkach stwierdzonej potrzeby gospo
darczej do obniiżaffila stopy podatku 
pnemyzłow^o od obrotu najniżej do
1 proc. od obrotu. Upoważnienie dotycz 
czaeawe, mocą' którego Mrn. skarbu- 
mógł obniżać stawki podatku obrotowe
go tylko dla kupców hurtowych zoatuje 
riuu s im ę  i projel t ust°wy zezwala 
ua stosowanie takiej ulgi także dla 
przedsiębiorstw handlu detajliornego. 
Ustawa wejdzie w życie z chwilą jej 
ogłoszenia.

Wreszcie złożony został projekt u- 
stawy zmieniający przepisy o podatku 
od itrKali. Wedle projektu si^pa podat
ku tego wynusió ma 12 proc., przyczem 
repadycja ma być następująca: 4 proc. 
na nzecz miast, 6 proc. na rzecz pań
stwowego it aauiszu rozbudowy, a 2 
proc. na rzecz hmdusau kwaterunku 
wojskowego.

Podwyżką podatku od lokali uzasa
dnia Min. skarbu względami na wzra
stający ruch budowlany. Rząd spodzie
wa się, że z  podwyższeni^, podatku od 
lokali osiągnie rocznie 24 milj. zł.

Projekty wymienionych ustaw po
datkowych znajdą jjsią w pierws/zam 

"czytaniu nar piąfckowem posiedzeniu 
Sejmu.

DBPE5?— BRIAIMDA DO RZĄDU 
POLSKIEGO 

Paryż 12. listopada. (Tri. G. P.) 
f Briand wysiał do min. Zaleskiego na- 
j stępującą, depeszę:

„W chwili, gdy Polska święci 10 bj 
rocznicę odzyskanjdl niepodległości o- 
raz uwolnienia z więzienia wielkiego 
gańhty ,: t k s m fc  przesłać pozdrowienia 
oraz życzenia Francji. Myiśll moja pd»- 
wraca do tych niezapomnianych chwil 
w których Friinćjrt wystąpiwszy p iw 5 | 
sza z myślą popicr&niaŁjrmji pcjfeMoj 
walczącej pod własnonii sztanclaraD.i 
widziała napływające p ia  jej .teryto
rium ochotników polskich. Nie potrafił
bym zapomnieć przy tęj sposobności c 
wybitnych patrjotach. Itórzy mieili tak 
wyraźną wizję przyszłości Polski, go
rącą wiarę w jej przeznaczęniti i któ 
rary wzięli tak ogfcffln# udział w dziele 
odbudowy, przedewiizystaiem o Mar
szałku PiłsudAim, którego powrót do 
Ojczyzny rząd polski pragnął obchodzić 
uroczyście, jako wybitną datę w dzie
jach kralju."

.-p-WOm ~
UDEKOROWANIE MARSZ. PIŁSUDSKIE.

GO ORDEREM SABAUDJI. 
Warszawa, 12. listopaaa (Teł. G. P.) 

Na wczorajsz}mi raucie na  Zam ku zjawiło 
się około 3000 osób. Przed rau tem  p o se ł ' 
w łoski M ajoni w ręczył M arszałkowi P ił
sudskiem u najwyższe włoskie odznacze
nie w ijsko e order „Sabaudji“,

t e j  j r p  m i i  n a p
ma widoki przejścia w obecnej sesji,

PODWYŻSZENIE PODATKU GR U NTOWEGO W MAŁOPOLSCE.

W arszaw a, 12. listopada, (ab) Min. 
skarbu Czechowicz przesłał kancelarji se j
m ow ej pro jek ty  czterech ustaw podatko. 
wycb, których wniesienie zapow iedział na  
w loikow em  posiedzeniu sejmowem. M. in. 
znajdu je  się tan i p ro jek t ustaw y o po
datku gruniawym, k tó ry  na  sesji w iosen
nej został odrzucony P rzedkładając obec
nie now y p ro jek t p. m in ister uwzględnił 
Życzenia podniesione w dyskusji, k tó re  u- 
m ożliw ią przejście tego projektu w sesji 
obecnej. P ro jek t przew iduje podwyższenie 
podatku gruntowego w  Maiopoisce ao wy. 
sokości 83 proe. czystego dochodu k a ta 
stralnego wyrażonego «  koronach względ
nie złotych (po przerachow aniu  w relacji 
1 ko rona =  1.05 zł.). P ro jek t przew iduje 
depresję, w ten  sposób zastosow aną, żo 
opłacający podatku  gruntow ego nie wię
cej niż 18 zi. rocznie, w płacają ty lko po
łowę należności. P łatn icy  uiszczający od 
18—70 zł. p łacą ty lko 80 proc. należności.

Pozatem  projekt zaw iera postanow ie
nie, iż nie będzie doliczany 10 proc. poda
tek (obecnie pobierany  przy  ściąganiu 
w szystkich podatków  i op łat skarbow ych). 
Również jest w ażne postanow ienie, iż 
dodatki samor-.ądowe do tego podatku  
nie mogą przewyższać i50 proc. ogólnej 
kwoty państwowego podatku gruntów ego. 
Poza w łaśnie tym  dodatkiem  nie może 
podatek grantowy państwowy żadnymi 
innymi podatkami kumuualnyiui byó ob
ciążony za w yjątk iem  oddzielnych w kła 
dek i opłat n a  rzecz zw iązków  religijnych 
i insty tucji rolniczych.

Ustawa ma wejśó w życic z dniem 1. 
slye-.nia 192/ r. w uzasadnieniu  podw yż
szonego tego podatku podniesione jest, 
że względy na  w zrost cen ziem iopłodów 
uspraw iedliw iają żądaną podwyżkę. Z ałą
czona do p ro jek tu  ustaw y szczegółowa ta 
bela ob jaśnia ten stan  rzeczy.

Zapadkowe morderstwo w Łodzi
ZAMORDOWANIE DWU KUPCÓW I ICH SŁUŻĄCEJ. — BANDYCI 

USUNĘLI W SI ÓLNICZKĘ ZAPOMOGA ZBRODNI.
Łódź, 12 listopada. (Tel. G. IJ.). W  składzie fortepianów Grzegorze

wski, w* na jruchliwszym punkcie miasta, pTzy ul. Piotrowskiej, znale
ziono w  ohydny sposób zamordowanych właścicieli tego składu, Cy- 
perów. W sąsiednim pokoju znajdowała się kasa ogniotrwała, w któ
rej było 50.000 złotych, jednak została nietknięta. W idocznie 'złoczyń
cy zostali spłoszeni i nie zdążyli rozpruć kasy. Jednocześnie na krańcach 
miasta znaleziono zwłoki zamordowanej kobiety. Jak się okazało, by
ła ona służącą Cyperów i prawdopodobnie złoczyńcy, którzy byli z nią 
w  zm owie, dla zatarcia śladów zbrodni i usunięcia świadka, zamordo
wali i  ją.

RAUT U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 12. listopada. (Tel G. 1>.) 

Dziś w Kasynie garnizonow em  M arszałrk 
Piłsudski w ydał rau t n a  cześć bawiących 
tu  delegatów  w ojskow ych F ranc ji i E sto- 
n ji

WESOŁA WARSZAWA W  DNIU 11. BM.
W arszaw a, 12. listopada. (Teł. G. P.) 

Ulice W arszaw y do późnej nocy były roz
baw ione tak , jak tego nigdy jeszcze nie 
w idziano. Na sam ochodach ciężarowych 
jeździli studenci poprzebierani w  maski 
i stroje — m iało się w rażenie, że to  zapu 
sty  — w blaskach reflek torów  tańczyły 
fantastyczne postacie.

 O-----
GŁÓD W MOSKWIE.

Moskwa 12. listopada. (Teł. G. P.) 
Tutejsze poselstwo łotewskie otrzymało 
dwukrotnie z Rygi przesyłki z  żywno
ścią dla, urzędników poselstwa. Jeżeli 
sytuacja żywnościowa nic polepszy się 
inne poselstwa również zaczną spro- 
WBdzać żywność ze swoich krajów.

Zgon por.-pilota 
Wo'narowicza

Lwów, 13. listopada.
(—) O negdaj donieśliśm y o ba ts ro 

fie lotniczej między Zamościem a Dębli
nem, której o fiarą  paało  dw óch lotników  
z 6. p. iotn. we Lwowie, a m ianowicie 
por. p ilo t Wojnarowicz j i, kapr. Brażert. 
Ten ostatn i zginął na miejscu, zaś por. 
W ojnarow icz odniósł ciężkie obrażenia i 
odw ieziony został do szpitala we Lwowie. 
Jak  nas in fo rm ują  w czoraj rano  por. Woj 
narowicz wskutek odniesionych ran zm arł.

Kolej podziemna • 
w Moskwie.

Moskwa, w listopadzie.
W  najbliższych dniach przystę

puje specjalnie zorganizowane to
warzystwo akcyjne do budowy 
pierwszej w  Sowjetach podziemnej 
iinji kolejowej. W  pierwzym rzę
dzie mają być wybudowane trzy 
lin je, łączące centrum miasta z pe- 
ryferjami. Ogólne koszta budowy 
moskiewskiej kole; podziemnej wy 
niosą wedle kosztorysu 55 milj. ru
bli zł.
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Rewizje i aresztowania
wśród wichrzycieli.

POZA DWOMA INCYDE NTAMI RUSINI NIE ZAKŁÓCILI SPOKOJU W  DNIU ŚW IĘTA NIEPODLE
GŁOŚCI POLSKI. — ZŁOŚLIW E WYBRYKI HAJDAMAKÓW W  D a CHOW IE I CHODOROWIE. — CO 

DONOSI „DIL 0 “ O ARESZTOW A NIACH BORYTELI NA PRO W IN CJI.
Lwów, 13 listopada.

(—) Zgodnie z przew idyw aniam i 
władz bezpieczeństwa, święto N ie
podległości Polski na terenie W scho
dniej Małopolski z m ałym i w yjątka 
mi, minęło zupełnie spokojnie, n ie
zakłócone żadnem i poważniejszem i 
incydentam i, lak, że m ożna mieć 
nadzieję, iż w ładze bezpieczeństwa 
nie będą m iały  więcej powodów do 
w ysiąpień.

W edle raporlów , otrzym anych 
przez tutejsze władze bezpieczeń
stwa, na terenie województwa lw o
wskiego w dwóch m iejscowościach 
zanotow ano chuligańskie w ystąp ie
n ia n ieprzejednanych wrogów Pol
ski. W  nocy z soboty na niedzielę 
niewyśledzeni na razie spraw cy w 
gm inie Dachów, po w. Lubaczów, 
złośliw ie uszkodzili a  nadto  sprofa
nowali w barbarzyński sposób no- 
wowybuidowany pom nik z okazji 
10-lecia Niepodległości Polski ku 
czci poległych bohaterów  Raz je 
szcze ręka borytela dała upust sw'ej 
nienaw iści, n icprzebierającej w 
środkach.

Pomimo znacznego uszkodzenia 
pomnika uroczystość poświecenia te
goż odbyła się 11. bm. w tem podnio- 
ślejszym nastroju, przy bardzo licznym 
udziale przedstawicieli władz, dzieci 
szkolnych, wojskowości i ogromnych 
rzesz miejscowej ludności.

W nocy z 11, na 12. bm nieznani 
sprawcy w tejże samej wsi oblali nie- 
rzyrtościami dom sędziego Hołyńskie- 
go, Rusina, który jako lojalny obywa
tel przystroił swój dom chorągwiami. 
Policja natychmiast przeprowadziła 
dochodzenia i aresztowała 11 osób. — 
llfSzo dochodzenia w toku.

Podobnie zakłócono spokój lej 
samej nocy w  Ghodorowie, gdzie 
do lokalu Sokoła, w klórym  odby
w ała się zabawa,

rzucono cegłę 
Na szczęście skończyło się na w ybi
ciu szyb; nikł nie poniósł żadnych 
obrażeń. Bezpośrednio potem  padły 
pod budynkiem  Sokola dw a strzały 
rewolwerowe. W  zw iązku z tymi 
w ypadkam i policja aresztow ała 7 
osób podejrzanych o należenie do 
U. W . O. W  czasie rew izji u a re 
sztow anych znaleziono broń, naboje, 
gw izdki m etalowe, korespondencję, 
notatk i i zapiski, dotyczące sprzy-
siężenia, przeciwko w ładzy polskiej.

* * *
Na terenie woj. stanisław ow skie

go zanotow ano m iędzy in. m alo- 
znaczącym i ak iam i dem onstracy j
nymi ak t zemsty na osobie kom isa
rza P. P. p. Łazarew icza: N ieznani 
spraw cy dając  opusl swej n ienaw i
ści, wybili szyby w jego m ieszka
niu.

* * *
P rasa ruska, w szczególności 

,J)ilo“, w dalszym  ciągu zajm ując 
się w ypadkam i z dn ia  1 listopada, 
podaje nowe fak ty  aresztow ań i re 

w iz ji ,  przeprow adzanych przez w ła
dze bezpieczeństwa. „Diło“ donosi, 
że ogółem odstawiono do w ięzie
nia karnego, przy ul. K azim ierzow
skiej

około 50 osób.
Dnia 10 bm. rano policja prze

prow adziła rewizję w mieszkaniu

pp. Poluchów, przy ul. Małej 2. Ró
wnocześnie przeprow aazono rew i
zję \v różnych insty tucjach, m iesz
czących się w  „Domu N arhdnym ".

Tego1 samego dnia aresztowano Ą- 
gatona Dobriańskiego, zam. na Znie
sieniu, zaś we czwartek wieczorem 
po raz drugi aresztowano studenta 
medycyny Radywyła, którego na dwa 
dni przedtem zwolniono z arezstu, o- 
raz studenta Juljana Fełeńskiego. — 
Prócz tych aresztowano studentkę Ja- 
rosluwę Kondratównę i stud. Biłosto- 
ckiego. Z soboty na niedzielę przepro
wadzono rewizję w mieszkania Hor- 
dyńskich przy ul. Listopada 40. W 
wyniku tej rewizji aresztowano córkę 
Hordyńskich Darię, uczennicę Insty
tutu Muzycznego.

*
Jak donoszą „Di{u‘‘, na prowincji 

władze bezpieczeństwa dokonały sze
regu rewizji i aresztowań, I tak 9. bm
przeprowadzono szereg rewizji na te
renie pow. kalekiego, m. i. w miesz
kaniu dyrektora pow. ,,Sojuzu“ koope
ratyw p. Myohowicza, a później w biu
rach „Sojuzu“, w kooperatywie „Przy- 
szłość“ w Podhorkach, oraz u kierow
nika szkoły w Berłogach Jurka Chuni- 
łowicza, w ' kooperatywie „Siła“ w 
Hołynie i u kierowników tej koopera
tywy Jurka H'adeckiego i Michała Be- 
reźnickiego, ' wreszcie w kooperaty
wach w Rożniatowie, Swaryczowie i 
w Dolinie.

*
O podobnych rewizjach i areszto-

R ag lany, ubrania, 
kapelusze, krawaty, 
kiedykolwiek u nas 
zakupione

bezpłatnie 
odprasowujemy

CH STADLER
LWÓW, Jagiellońska 75.

m m m

r a n i  n i t r a  m w e m  lo iw ti
wobec Państwa polskiego.

STANOWISKO ICH DIAMETRALNIE RÓŻNI SIĘ OD PEŁNEGO ŚLEPEJ 
NIENAWIŚCI POMSTOWANIA UEHAlNCÓW Z MAŁOPOLSKI.

Warszawa 12. listopada. (Tel. G. P.) 
Ukraińska ludność Wołynia wzięła 
czynny udział w ob chodzie 10-lecia
Kzerrzypisopteitoj, żywy u-
dział w ś'więc.i.6 przejawili Ukraińcy »■»* 
Lęcku^ijNywa" w Lucku wydała spe
cjalny numer z portretami p. Prezyden
ta Rzpltej, Marsz. Piłsudskieigp i woje
wody Józefskiego. W ogólnym ' pocho
dzie wzięło udział ukraińskie prywatko

Zmiana kcmsndanta P. P.
LzvóW'-miasto.

PODINSP. NOWODWORSKI PRZE NIESIONY DO BIAŁEGOSTOKU.
z dniem  15 bm. do Biale-Łwów, 13 listopada. 

K om endant policji państw ow ej 
Lwów - m iaslo, podinspe.klor No
wodw orski rozkazem kom endańla 
gl. policji państw ow ej został prze-

l im h  n n i i ) « u s im
konsula polskiego vt Czernżowcach.

NAWET W OBCEM PAŃSTWIE Nil POTRAFIĄ WŁTRZY” AC SIĘ OD WY
BRYKÓW.

Czcrniowce 12. listopada. (Teł G. P.) 
11 bm staraniem Staw. Przyjaciół 
PoIsk\odbyła się w teatrze, zapełnio
nym po brzegi, uroczysta," akademja. W 
chwili, gdy orkiestra zagrała hymn 
polski, kilku Ukraińców prób owiało

waniach donoszą z Kołomyji. 8. i 9.
bm. przeprowadzono rewizję w Koło
myji w Narodnym Domu, w „Rodzi-
nie“, w Spółce nauczycielskiej, w
„Żeńskim Bazarze”, w „Sokile”, „Po- 
kuckim Sojuzu", „Maslosojnzie", w
„Ridnej Szkole”, „Proświcie", Rze
mieślniczej bursie, oraz prywatnych 
mieszkaniach dra Andrzeja Czajkow
skiego, Paszkiewicza Iwana i Szypaj- 
ły Romana. Ponadto dokonano szerę- 
gu rewizji u znanych działaczy ukra
ińskich w Kołomyji i niektórych aresz
towano.

——o------

gimnazjum. Po zakończeniu pochodu 
Hiawiła się u wojewody delegacja in
stytucji ukraińskich, a na raucie obe
cni byli przedstawiciele ukr. organiza
cji gOiSipo.dancr.yTc.h i kulturalnych z ca
łego Wołynia. Imieniem ludności ukra
ińskiej przemawiał na Akademji w Łu
cku dyr. Szylar,, który zruoń jzył okrz” 
kiom „Niech żyje Polska".

niesiony
gosteku. Na jego m iejsce komendę 
P. P. Lw ów -m iaslo obejmie do tych
czasowy kierow nik P. R  na miasto 
W ilno,

wszcząć zamieszanie, zostali jednak na 
tychmiast areiiztowaini. 0  goiz. 11 w 
nocy te same elementy rzuciły kilka 
kamieni do lokalu konsulatu. Jeden z 
kamieni rozbił szybę w pokoju dLieci

R ealizujesz
hasło samowystarczalności gospodarczej 

kupując we firmie

,K IM » F O T
LWĆW 3 Maja Nr. 11 a 

Krajowe 
Radjoodbiorniki

Ceny: 3- lam pow y ap a ra t au to- 
dynow y bez w y m ian y  cew ek n a  
w szystk ie  fa le  C ena zł. 190
4-lam pow y a p a ra t ze 
sznuram i C ena zł. 234
Typ w zm ocniony dla 
silnego odbioru  gło
śnikow ego. C ena zł. 285

konsula Woronieckiego. Tymo dzięki 
■ ewnętrznej żaluzji nie doszło do żad
nego wypadku.

Rozpędzone zbiego
wisko ,tSelrobówu

Lwów, 13. listopada.
(—). Wczoraj wieczorem komuni

ści, ukrywający się pod lirmą „Selrob- 
Jedność“ zamierzali odbyć wiec w sali 
posejmowej. Ponieważ władze nie u- 
dzieliły zezwolenia, wobec tego policja 
przybyłych wyznawców komunizmu 
rozpędziła i nie dopuściła do odbycia 
się wiecu.

Zgon króla barytonów
Lwów, 13 listopada.

Jak już pokrótce donieśliśmy, 
słynny baryton włośni Mamut. Bar 
tishwi, zmarł w Rietti yiTodzoryw Rzy
mie 1858).

Maittia Bdtttistmi, to jeden z najznako 
mitszych artystów-śpiewaków z czasów 
dzisiejszych, o którym mówiono, iż 
,jzdobył tajemnicę wiecznego głosu", bo 
istotnie, mimo' poważnego wielku i dłu
goletniej kariery śpiewaczej, nie wykazy 
wał w swej sztuce and znużenia, ani za
niku, zawsze czerniącego słuchaczy gło
su. Zasługa to szkoły, ale przedawszyst- 
kiem i jego niespożytego talentu, oraz u- 
miejętnego pu ,łur rwania się tym wspa
niałym barytonem, klójwm podbijał słu 
chaczy oper prawie w całym świetne.

W każdym występie dawał artyzm 
posunięty do najwyższych granic. Wiel
ka kariera Bafctóstmiego rozpoczęła się 
od roku 1879 od występów w Rosji; a 
zdobyte sukcesy otworzyły mu unoścież 
sceny europejskie. Był bezsprzecznie 
śpiewaczą gwiazdą pierwszej wielkości.

Jeszcze przed dwoma laty na swem 
Ppżeiginulneim tournee (m. i. w Wiedniu 
i w Niemczech) wywoływał objawy ży
wiołowego entuzjazmu i najwyższego u- 
ztiania. dla swej niespożytej sztuki. — 
Po tych występach krążyły pogłoski o 
wstąpieniu znakomitego śpiewaka do 
klasztoru, które jednak nie sprawdziły 
się.

Wreszcie warto dodać, że uporczy
wie krążyły wieści o... po] .kicia pocho
dzeniu Baltistmiego, który miał pono u-
rodzćć się w Makupołsce Wschodniej.

M a i  ftiieiiiii
znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, pieg: itp. 
dolegliwości skórne, nadaje cerze 
natu ra lny  młodlzieńczy wygląd. 

Wszędzie do nabyci**
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lic im a  D o io if t ,  liezionttch w GyiadelL
UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA TABLIC PAMIĄTKOWYCH W  HIS

Warszawa, 12 listopada. (Tel. G. 
P.). Dziś odbyła się w Cytadeli w ar
szaw skiej podniosła uroczystość od
słonięcia w 10 pawilonie tablic pa
miątkowych w  celach więźniów: 
Romualda Traugutta, Józefa Mont- 
wiłła-Mireckiego, Stefana Okrzeji i 
Marszałka Piłsudskiego

O godz 12.15 przybył w itany  
hym nem  narodowym , p. Prezydent 
Rzplitej. M arszalek Sejm u D aszyń
ski zobrazował w pięknych i moc
nych słowach martyrologję Polaków  
w  czasach niewoli a specjalnie pod 
byłym zaborem rosyjskim. Lud pol
ski — zakończył mówca — nie po
zwolił zalborcom na całkowitą za
gładę swego ducha narodowego, aż 
wreszcie nadszedł dzień, kiedy lud 
ten porw ał za broń.

Po przemówieniu brata śp. Józefa 
Montwiłła-Mireckiego, zabrał głos b. 
więzień, Wacław Sieroszewski, koń
cząc okrzykiem na cześć p. Prezyden
ta Rzeczypospolitej i Marszalka Pił
sudskiego, podchwyconym przez zgro
madzonych z entuzjazmem.

P. Prezydent przeszedł do wnętrza 
X. pawilonu, gdzie nastąpiło odsłonię
cie tablic pamiątkowych. P. Prezydent 
pozostał przez dłuższą chwilę w każ
dej z cel, poczem zwiedził miejsce 
stracenia. Na odsłoniętych tablicach 
widnieją następujące napisy;

Romuald Traugutt, dyktator, are
sztowany 9. kwietnia 1864, osadzony 
w X. pawilonie 19. maja 1864, straco
ny 5. lipca 1864.

Józef Piłsudski, osadzony w X. pa
wilonie 9. marca 1900, przewieziony 
do Petersbnrga 19. grudnia 1900, Na
czelnik państwa 14. grudnia 1918,

Już nadeszły
NAJMODNIEJSZE 

MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 

D O  F I R M Yn i m  mm
Lutów. ul. HaiizHa 13.

oraz do filji w Tarnopolu, Droho
byczu, Stryju i Tarnowie.

Pierwszy Marszałek Polski 19. mai- ; 
ca 1920.

Stefan Okrzeja, członek organizacji 
bojowej PPS., aresztowany 26. marca 
1905, stracony 21. lipca 1905 <

TORYCZNYM 10. PAWILONIE.
Józef Montwiłł Miieoki, członek 

wydziału bojowego PPS., aresztowany 
28. listopada 1907, stracony 9. paź
dziernika 1908.

Ziazd b. więźniów Ideowycn.
ZAGAJENIE GEN. SOSNKOWSKIEGO. — PREZYDENT RZECZY
POSPOLITEJ I MARSZAŁKOWA PIŁSUDSKA WZIĘLI UDZIAŁ 
W ZJEŹDZIE. — PRZYJĘCIE PREZYDJUM ZJAZDU PRZEZ MARSZ.

PIŁSUDSKIEGO.
W arszaw a, w  listopadzie.

Onegdaj odbył się Z jazd b. w ię
źniów ideowych z lat 1914— 1921. 
Obrady zagaił przewodniczący, ge
nerał Sosnkowski. Przem ów ienie 
pow italne w ygłosił w im ieniu rzą 
du  min. Andrzej Moraczewski oraz 
w iceprezydent m. stoi. W arszaw y 
Szpotański. N astępnie m ajo r L i
piński wygłosił referat „O metodzie 
zbierania m aierja łów  do bisior ji 
w alk o niepodległość1'.

O g. 11.15 przybył P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, którego pow itał 
gen. Sosnkowski, wręczając p. P re 
zydentowi drugi tom w ydaw nictw a 
pl. „Za k ra tam i więzień i d ru tam i 
obozów". W  chwiię później przybyła 
również na zjazd p. M arszałkowa 
Piłsudska,

W ygłosili re fera ty  pułk. Koc oraz 
gen. Górecki, który podał fak t p o 
w stan ia w ostatnim  roku F ederacji 
Związków  b. obrońców Ojczyzny, 
jednoczącej obecnie 20 zw iązk ó w 'i 
przeszło 1 miljon ludzi.

O godz. 13 prezydjum zjazdu 
przyję te  zostało w Belwederze przez 
M arszałka Piłsudskiego. Generał 
Sosnkowski złożył Marszałkowi w y
razy czci i hołdu w imieniu ogółu 
uczestników zjazdu i ofiarował pię
knie oprawny drugi tom wspom
nień b. więźniów ideowych.

O godz. 13.20 uczestnicy zjazdu 
udali się do m ogiły Nieznanego Żoł
nierza, gdzie złożyli wieniec na 
grobie.

O godz. 19.30 gen. Sosnkow sk' 
zam knął zjazd.

kład jedności, sta jąc w m yśl w skazań Bu
downiczego Państw a, Pierwszego Mar
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, ramię 
przy ramieniu dla pracy ku chwale Tej, 
co — dzięki orężnemu czynowi swych 
najlepszych syoów — nie zginęła.

Zasłużone 
odznaczenie

' dwu komendantów Policji P.
Lwów, 13. listopada.

(—). W kołach policyjnych i w sze
rokich warstwach społeczeństwa woj. 
lwowskiego i stanisławowskiego żywą 
radość wywołało wysokie odznaczenie 
nadane obu wojewódzkim komendan
tom pp. inspektorowi Czesławowi Gra
bowskiemu i dr. Józefowi Torwińskie- 
mn, a mianowicie Krzyż Oficerski or
deru „Polonja Restituta" za zasługi 
położone około organizacji słnżby bez
pieczeństwa w tycb województwach i 
podniesienie stann bezpieczeństwa.

Federacja pcljkich Związków
Obrońców Ojczyzny,

PIĘKNY PRZYKŁAD JEDNOŚCI W IMIĘ WSPÓLNEJ SŁUŻBY DJ.A OJCZYZNY. 
Lwów, 13. listopada.

P ięknym  aktem  zjednoczenia się(jp)
pod hasłem  wspólnej słnżby dla Ojczyzny, 
uczciły polskie Związki b. w ojskow ych 
dziesięciolocie niepodległości państw a poi 
sk.iego. Ci, którzy na polach bitew  w al
czyli pod różnym i znakam i o w olną P o l
skę, w zrozum ieniu, że „w jedności siła" 
postanow ili połączyć się w związek zw ią
zków- pod nazw ą Federacja Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny w celu 
w spólnej p racy  nad rozw ojem  Związków, 
nad wychowaniem pokoicą ohywatcli-żoł 
nierzy i nad sam opomocą.

Do Federacji Polskich Związków O 
brońców  Ojczyzny, na  k tórej czele stoi 
generał dr. Roman Górecki, należą wszysl 
kie najpow ażniejsze organizacje, a więc 
Związek Oficerów Rezerwy, Polska Orgą- 
zaeja W olności, Związek Legjonistów, 
Związek Bajończyków , L egja Inw alidów  
W ojsk Polskich, Związek Inw alidów  Rze
czypospolitej Polskiej (oddział warszaw
ski), W szechpolski Związek Ociemniałych 
Żołnierzy, Ogólny Związek Podoficerów 
Rezerwy, Stow arzyszenie Rezerwistów i

Prezidji.m Okręgu LwiwsUuego Po'sk:eg j Cze wonego 
Krz ża zaprasza na

Nabożeństwo żałobne
za duszę Ś  P.

Ora LUDWIKA

nr. B0LESiy-B0ZiEBIOg;iiE30
w ieloletm cgo b rdzo zasłużonego Prezesa Okrę u L w ow sk ie.o  
Polskiego Czerw oneg Krzyża, który zmarł po długich cier

pieniach w e Lwowie dnia 8 listoptda 1 28 
Nabożeńs wo Żałobne odbędzie się w rodę 14. listopada 

o g o iz . 11 przedpołudniem w Bazylice Arch katedralnej rz.-kat 
we Lwowie.

Rytych W ojskow ych, Związek Pow stańców  
Śląskich, Związek Obrońców Lwowa, 
C enlialny Związek O sadników, Związek 
Kaniowczyków, Związek byłych U czestni
ków Pow stań Narodowych, Legjon Śląski, 
Związek Sybiraków, Związek Legjonistów  
Puław skich i Związek Uczestników W o j
skowej Straży Kolejowej. ?

W  dniu  św ięta Niepodległości byli 
wojskowi dali całem u sno łeezcy tw u  n rz -

K R A W A T Y
FRANCUSKIE B ANGIELSKIE 

W NAJNOWSZYCH 
* W ZO -A C H

POLECA

A LA V1LLE DE PARIS
GABRYEL S T A R K

L W Ó W ,  PL» MARJACK111.

M

Lutu nm m  imleair
BĘDZIE ON MIEŚCIŁ SIĘ W  B. KASYNIE OFICERSKIEM I 

OTRZYMA NAZWĘ TEATRU IM. FREDRY.
Lwów, 13 listopada.

Na dzisiejszem  posiedzeniu kom isji teatralnej rozpatryw ano sprawę 
otw arcia drugiego teatru . Mianowicie dyrekcja Teatru wniosła do Ma
gistratu podanie o pożyczenie jej kwoty 50. 000 złotych na remont 
sali b. kasyna oficerskiego na otwarcie drugiego teatru. Spraw ę tę roz
p atryw ała  kom isja leatralna i załatw iła ją w ten sposób, że miasto 
wydzierżawi tę salę na 10 lat i po odpowiednim remoncie odda ją dy
rekcji Teatru na dramat i komedję kalmeralną. Teatr ten będzie nosił 
nazwę „Teatru im. Fredry".

Eksplozja w Rembertowie.
T elefonem  od naszego korespondenta.!

W arszaw a, 12 listopada, (ab) 
Dzisiaj w godzinach popołudnio
wych w fabryce am unicji „Pocisk" 
w Rem bertowie pod W arszaw ą n a
stąp iła eksplozja. O fiarą tej eksplo

zji padło dwóch robotników, którzy 
zginęli na miejscu, a trzech ponio
sło bardzo ciężkie rany. Eksplozja 
nastąpiła w czasie spalania resztek 
maierjałów wybuchowych

If ekło na Sycylji.
Katania, 12. listopada. (Tel. G. P.). 

Wybuch „Etny" z godziny na godzinę 
stale się zwiększa. U podnó aa góry 
za*any jest lawą obszar 60 k '-metrów 
kwadratowych. Kardynał FranzizaNa- 
va wezwał ludność do wznoszenia mo
dłów do Boga.

Ciarre (Sycylja), 12. listopada. (Tel.

G. P_). Strumienie lawy, płynące z 
wulkanu Etny, zwolna się zatrzymują, 
fedynie żółtawe światło płonących la
sów kasztanowców rozjaśnia ozarne 
dymy, osłaniające płynącą lawę. Wy
buchy kilku nowopowstałych krate
rów Etny zdają się również tracić na 
sile.
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ODDZIAŁY:
P 0 ZNJ ii —  Fr, Rai']czaka 15 
K A TO W IC E  —  Detekcyjna 3 
LW Ó W  —  Trzeciego Maja 15, 
Ł Ó D Ź  —  —  Narutowicza 32

P O L S K A  S P O ł K A  A K C \ J M A

R U B B E R  C O M P A N Y  s/ a  

Kapitał zaW aio w y 2 ,u0b,ubo złotych.

W A R S Z A W A
A LEJE  U JA lb o W S K S E  4 $  

Telefony- 423 97, 428-98, 428-99. 

Adres l e w ,  d i i lo p ,  w arszaw a.

ma zaszczyt niniejszem  zawiadomić o swoim  ukonstytuowaniu się. Za
kresem działania Spółki jest w yłączna sprzedaż wyrobów Tow arzystw a  
DENLOP RUBBER COMPA Y LTD. w  A nglii na rynku polskim.

Na usługach Spółki, a tem  sam em  i Szan. Odbiorców jest całkowita  
organ, aeja, doświadczenie i w ysoka wiedza techniczna Towarzystwa  
DUNLOP, które, jak wiadomo jest twórcą przem ysłu opon pneum a
tycznych.

Przez bezpośrednią współpracę z Szan Odbiorcami dotychczasowe 
m iłe stosunki niew ątpliw ie bardziej s ię  jeszcze zacieśnią.

D l ’ N  L O P

M M ‘ Sil cimiel ciomohOica.
DOSTAWSZY WYPOWIEDZENIE MIESZKANIA „KĄTEM”, POWZIĄŁ PLAN ZBRODNI. — W NOCY 
UDUSIŁ CIOTKĘ I UTOPIŁ ZWŁOKI W STAWIE. -  ŚLADY NÓG ZDRADZIŁY ZBRODNIARZA.

Lwów, 13 listopada.
(—) Przed sądem przysięgłych 

stawał wczoraj 24-łet. Safat Chmiel 
z  Brusna starego, oskarżony o skry
tobójcze morderstwo swej ciotki, 
Marji Chmiel. Safat Chmiel wraz 
z  swą matlcą Haćką mieszkał ką
tem u ciotki, która oboje trzymała 
z  łaski i tolerowała ich tylko z lega 
powodu, że byli bez dachu nad gło
wą. W  końcu jednak, mając w ła
snych troje azieci, chciała pozbyć 
się siostry i jej syna, którzy byli dla 
niej ciężarem i pewnego razu po 
sprzeczce z Safatem, który nad ra
nem przyszedł do domu po jakiejś 
zabawie, oświadczyła mu, że już 
najwyższy czas, żeby się wyniósł 
z domu, a jeśli tego nie uczyni, lo 
ona wyrzuci go wraz z matką.

Groźby te Safat wziął sobie do 
serca i następnej nocy tj. 25 na 26 
hpca

udusił ciotkę, 
poczem zwłoki jej zaniósł do stawu, 
odległego o 2 km od ich domu. Gdy
w nocy spostrzeżono nieobecność 
Chmielowej, siostra jej Haska, mat
ka Safata, zbudziła siostrzeńców i 
siostrzenicę, którzy udali się na po
szukiwania za matką i godz. 5 nad 
ranem znaleźli ją utopioną w  sta
wie. Sekcja zwłok wykazała, że de
natka została najpierw uduszona,
a. potem wrzucona do stawi.. Pro
wadzący dochodzenia funkcjonariu
sze śledczy, zauważyli

ślady bosych nóg, 
prowadzące ud chaty denatki aż do 
stawu. Jak stwierdzono, były to śla 
dy nóg Safata, którego wobec tego 
aresztowano

W czasie dochodzeń policyjnych  
Safait przyznał się do zbrodni, tłu
macząc się tem, że ciotka obraziła

nazywając anajdiiehem  
(był on bowiem  nieślubnym synem  
jej siostry). Natomiast, w śledztw,ę 
sądowem Safat wyparł się wszel
kiej w iny a przyznanie się. na po hej i

tłumaczył, że zostało na nim w y
muszono biciem.

Na wczorajszej rozprawie przed 
sądem przysięgłych oskarżony ró
wnież do winy się nie przyznał. — 
Przesłuchani świadkowie zeznał"

dilań obciążająca Wyrok zapadnie 
dzisiaj.

Rozprawę prowadzi radca An
toniewicz, oskarża prok. Bizub, bro
ni adw. dr. Hułles.

Bezczelny napęd bandytów
na księdza,.

REWIZJA KIESZONKOWA POP GROZĄ REWOLWERÓW.
Lwów, 13. listopada.

(—) Ubiegłej nocy nieznani dw aj sp ra 
wcy w targnęli do m ieszkania ks. Michała 
Bieleckiego w Pacykow ie pnw. Dolina, a 
sterroryzow aw szy dom ow ników  rew olw e

ram i dokonali rew izji osobistej na  osobie 
ks.ędza i zabrali mu 700 zł., oraz złoty 
zegarek, poczem zbiegli. Policja zarządzi
ła energiczny pościg za rabusiam i.

MMII raMk 01 E U l .
BANDYCI ZAPAKOWALI KASJERA DO WORKA, ZRABOWAWSZY 

MU SPORĄ SUMĘ Z WORECZKA.
Lwów, 13 listopada.

(—) Z Mikuliczj na donoszą nam 
o niebywale zuchwałym rabunku, 
którego ofiarą padł jeden z urzęd
ników, zajętych w firmie drzewnej 
Mikuliczyn S A., mając na sobie u- 
wiązany na szyji woreczek ze znacz 
ną sumą pieniędzy firmowych. W  
pewinem miejscu dopadło go dwóch, 
na razie nieznanych sm aw cćw , kló

rzy obalili go na ziemię i po zatka
niu mu ust kneblem ze szmaty, za
rzuciwszy mu worek na głowę, zer- 
vali ów woreczek, w  którym znaj

dowało się 65 dolarów, 3.615 zl. oraz 
2 czeki na kwotę 35 dolarów. Po 
dokonaniu rabunku sprawcy 'Zbie
gli. Zuchwały ten rabunek wywołał 
w Mikuliczynie wieikie poruszenie.

Kiedy Pełech wpadnie
zv krwawy szaŁ..

ROZSZALAŁY PAROBAS NA W ESELU ZASZTYLETOWAŁ NIE
SZCZĘSNĄ KAŚKĘ. — HAŁAS UŚMIERZONY NOŻEM. — 4 MIESIĄ

CE WIĘZIENIA DLA OSTUDZENIA BURZLIWEJ KRWI.
Lwów, 13 listopada. ską, z którą miał jakieś porachunki

(—) piotr Pełcch ze -Sorok, li-  1 w yw abiw szy j? na podwórze, —
czący lal 19, posiadał wybitną skłon pchnął ja sztyletem, przebiją jąć? a
ność do noża. 29 czerwca br na w e- dziewczyna padła na ziim ię,
selu Stefana Białostockiego spotkał p«*ech w dalszym ci |gu  masakro-
swą kochankę, Katarzynę Dołżań- Wa! i? nożem po calem ciele, tak,

iż cudem tylko uszła śmierci.
W  trzytygodnie później znowu 

zjaw ił się na weselu u Marji Matej
ko, gdzie w ywołał awanturę, przy- 
czem jak szalony biegał po całem  
podwórzu, a  gdy Dmytro Hałas u- 
siłow ał go uspokoić, Pełech dźgnął 
go nożem w  plecy.

Wczoraj za sprawki te odpowia
dał przed sędzią Sokołowskim, któ- 
ry po przeprowadzonej rozprawie 
zasądził go na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia. Oskarżał prok. Kórber, 
bronił adw. dr. Kibitz.

Włamywacze okradli 
hr. Dzieduszyckiego.

Liwów IB. listopada
(—) Ubiegłej nocy włamywacze 

lwowscy odnieśli pelmy sukces, .włama
wszy się do mieszkania hr. Włodzimie
rza Dzieduazyokiegu, żaru. przy u f 
Kurkowej 15. Złodzieje .splondrowadi 3 
szafv i skradli garderobę wartości. 18 
lys. zł. Zawiadomiona policja wdroży
ła natychmiast dochodzenia.

Tej samej nocy dokonano wfamania 
do mieszkania Broi "Tawv Telegi,, zam 
przy ul. Tarnowskiego 18 i skradziono 
ze szafy 2 tys. zł. w gotówce, oraz roz
maite drobiazgi.

Parobek zastrzelił 
dziewczynę.

Lwów 13. lis to p ad a .
(—) O wstrząsającej tragedji miłos

nej donoszą nam ze Stanisławowa: Ot(5g 
we wsi Naihorne w pow. Stanisławów, 
parobek Andrzej Kramy 'zastrzelił 
wczoraj swą kochankę 24-Mnią Annę 
Semczyszyn za to, iż ta udała się na 
randkę z jego kolegą, poczem sam od
dał się w ręce pofeji.
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Na marginesie.
HILARY KIE MOŻL ZROZUMIEĆ.

Lwów, 13. listopada.
— Jakże się panu podobały ostat 

nie uroczystości?
Hilary odparł po namyśle:
— Owszem, lubię takie obchody. 

Szczególnie pociąga mię zawsze mu
zyka wojskowa dostarcza mi tych j  

mocnych wzruszeń, jakich mi nie da 
żaden koncert. Ilekroć gra, ustawiam 
się zawsze w pobliżu wielkiego bębna. 
Ale wracając do tematu, muszę użalić 
się nieco przed panem na moją natu
rą. Takie mam usposobienie, że gdy 
czegoś nie rozumiem, nie zaznam spo
koju. To też od dwóch dni ehouzę, jak 
Z krzyża zdjęty

— Ze zmęczenia?
— Tak, zbytr wiele myślę nad roz

wiązaniem pewnych zagadek.
— Na przykład?
— Chociażby z tą  dekoracją mia

sta flagami. Oglądałem je dokładnie, 
aby dokonać dość szczególnych od
kryć. — Obok chorągwi narodowych 
wywieszono sporo flag wolnego miasta 
Lubeki. Widziałem także z kilku 
balkonów barwy domu habsburskiego. 
A najbardziej .uderzyłv mię kolory, 
które w sygnalizacji morskiej ozna
czają literę „11“, względnie zlecenie: 
„sygnalizujcie semaforem!"

— Ależ to proste. Ludzie nie wie
dzą dobrze, jak wygląda chorągiew 
narodowa.

-— To wcale nie jest tal: proste.
Tyle razy pisanu o tem, że dzieci małe 
znają na pamięć roazaj i porządek, 
naszych barw. Tu się kryje coś innego.

— Przeraża mię pan. Uóż więc?
— Ręka obcych agentów, albo 

tajne znaki wrogów państwa. Dziwi to 
pana? Mnie też, ale obowiązkiem o- 
nywatela ]est demaskować podobne 
łotrostwa. Na razie spisałem kilka
dziesiąt adresów osób, które pod po
zorem uczczenia 10-lecia niepodległo
ści wywiesiły te podejrzane znani.

— Co zrobi pan z tym spisem?
— Odsyłam go powołanym wła

dzom.
— Słusznie. A czcgoż pan jeszcze 

nie rozumie? i
—■ Wielu innych rzeczy. Ot, choć

by tych dwudziestu nadzwyczajnych 
pociągów, które ze wszystkich . stron 
Polski wiozły do Wa-szawy tłumy

Wielkie włamanie
w Pasażu Fellerów,

DO ZNALE2T0NYGH WALU ZŁODZIEJE ZAŁADOWALI TOWAR WARTO- 
ŚGI XI: KUDZIFJlriGTl TYSIĘCY ZŁOTYCH

Lwów 13. listopada.
(—j Na innem rmbjscu donosim" o 

'wMkiem włamania do mieszkania kr. 
Bziedrnszyckiegc. Późnym wieczorem 
dowieazieliśmy się o drugiem niemniej 
śmiałem i, w lelkiem władania sklepo- 
wem popełnionem również ub. nocv. 
Oto nic wyśledzeni narazie włamywa
cze dosiali się do Pasażu FeUerfywi 
sząd wtargnęli do piwnicy pod sklepem 
galanteryjnym firmy Brett i  Por«*ek i po 
zrdbiemiu otworu w powale, dostali się

do wnętrza sklepu. Tutaj rmlaztszy 
szereg próżnych waliz skórzanych, za
ładowali y nie duże. ilości najdroższe
go towaru i tą sfepa drogą wyszli.

Włamanie to 'Spostrzeżono dopiero 
wczoraj rano i zawiadomiono policję. 
Jak twierdzi jeden z współwłaścicieli 
szkody poniesione są znaczne, w tej 
cHtejBi jednak dokładndo nie&twierdzo- 
ne, w  każdym razie sięgają lewoty kil- 
JsudzWalęcia tys. zł.

wycofać się zupełnie x areny za
paśniczej i żyć w zaciszu domowem. 
Obecnie oświadczył Demprey dzień 
rakarzom nowojorskim^ iż zm:enil 
postanowienie i pragnie znowu 
spróbować swoich sił w  boksie. 

Pierwszą walkę odbędzie praw 
dopodobnie z Paolinein B. król 
bokserów rozpoczął już trening. 0 -  
becnie waży on 205 funtów, lecz 
spodziewa się, że spadnie do 195 
fiuntów. W alka Dempseya z Paoli- 
nem może nastąpić dopiero w  sty
czniu, gdyż Parni no ma w grudniu 
zmierzyć się z Belgijczykiem Char 
lesem o tytuł mistrza Europy wagi 
ciężkiej.

Bandyci zastrzelili gospodarza
w pow’ecie kossowskim.

Lwów, 13. listopada. CŁryinulaba w Jawo. o  wie i  po sp ląd .o.
f—•) Wczoraj doniesiono wojewódzkiej s wadu m ieszkada zrabowali mu gotówkę 

komendzie w Stanisławowie o zuchwalem [ w  kwocie 2 tys. 17 zł. Gdy CLrymmak po- 
morderstwie rabunkowem, którego doko- j czął domagać się zwrotu pieniędzy i usi- 
nauo w Jaworowie w pow. kossowskim. łował zatarasować drzwi, jeden z bandy- 
Ubiegłej nocy niezr.ani sprawcy w liczbie j tów strzpiił do d eg o  z rewolweru i polo- 
czterech włamali się do m ieszkada lwann żył gu trupem na miejscu

Dempsey c>ce znowu walczyć.
ZDETRONIZOWANY KRÓL ŁAKNIE WŁADZY, — PIERWSZE 

SPOTKANIE Z PAOLINEM.
Nowy Jork, w listopadzie. ostatnich niepowodzeniach posia- 

( = )  B. król boksu Dempsey po nowił — jak doniosły dzienniki —

„delegatów". Pociągów zwyczajnych 
nie liczę. „Delegatem" mógł zostać 
każdy, kto. chciał, bo tu szło o to, aby 
stolica miała jak największy tłum. 
W rezultacie prowincja opustoszała, 
a w Warszawie był ścisk okropny. 
Niech mi pan jednak powie, dlaczego 
za tę przyjemność stolicy płaci skarb 
państwa? Przecież na kuszt skarbu 
te tysiące ciekawych wieziono, kwate
rowano i żywiono! Albo coś innego. 
Miasto Lwów postanowiło uczcić wiel
ką rocznicę. Po długich namysłach 
postanowiono wybudować „żywy pom 
nik‘‘ pod postacią domu dla matoł
ków.

— Chciał pan powiedzieć: niedo
rozwiniętych dzieci?

— Ja to nazywam po imieniu.

I pytam się: dlaczego? Czy nie mamy 
innych potrzeb? Czy to może ma być 
symbol jakiś? Żeby choć schowali 
gdzieś koło Kulparkowu ten nieszczę
sny owoc troski o przyszłość idjotówl 
Nie, oni go stawiają na miejscu ^zko 
ły św. Zofji, w najpiękniejszej nodaj 
części miasta, po drodze na Targi 
Wschodnie. Niech pan pomyśli, jak 
to ślicznie będzie objaśniać gości, ja
dących na Targi. „Cóż to za gmach 
ogromny? To zapewne Ąkaaemja eks
portowa? A może muzeum handlo
we?" — „Nie, to jest dom matołków". 
Jak się to panu podoba?

Widziałem, że polemika na nic się 
nie zda. Hilary był nieubłagany, ile
kroć miał słuszność.

- ■■■ o  ■ ■ -

N A D E S Ł A N E .  

LWOWSKA

M n  i  Gi ztii
Rad i RosenwiirzBl

L w ó w ,  K o p e r n i k a  2 4
Telefon 32-24. 

poleca  
BIELIZNĘ damską i męską wszel
kiego rodzaju oraz wyprawy 

śluDne. 
Zawsze na składzie pulovery, 
sw e te r y . pcńczóchy damskie, skar
petki w w ielrim  wyborze po ce
nach hurtownych, oraz bielizną

J.iigera.

Lekcji gimnastyki
dla dorosłych i dzieci udziela systemem 

„Mensediecki*

Stanisław9 Pohlówna
absolw entka szkól w iedeńskich. Bliższe 
inform ace: Domagaliczów. 6 od 10—12

i 3—5-tej. 9303

B A LSA M  NA
ODCISKI

i u ^ l  rsuyfcałnp- bea tein aponr -
B i zgrubiała n u ^ -* c .

Einniri
Skład |  wyrób;

AptekaM-Ettingerr
Lwów, pac GOŁUCHOWSkiCfl
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A. B. CTPS.

MÓW MI „TY“.
Celina siedziała na kanapie, wpatrzona 

w oczy Pawia. Gzuta w danej chwili wilczy 
głód, wchłaniała w sióbie jego spojrzenia. 
Dusza jej zamieniała się w gąlbkę. Niebie
skie oczy i szerokie tuki brwi wsączyły w 
nią eliksir życia i młodości Szarpane serce 
ogniem nienasyconej namiętności drgało, 
prosząc o litość, błagają s o ofiarę z krwi 
i łeiz męskich.

Zwinęła się, jak jeż. na kanapie, wtuliw
szy mały, czarny tepek w róg ściany. Ści
skała palcami puszyste poduiszecziki, poroz
rzucane w nieładzie wokół jej sprężystego 
ciała.

Nagle uniosła głowę i potulnym głosem 
s tępiała:

— Mów mi „ty". Takie uproszczenie kon 
wenansu. Mów mi rozkoszne „ty", które de
likatnie ogarnia serce, namiętnie przytula, 
całuje, pieści.

„Ty, ty, ty" — powtarzała bezładnie, 
wpatrzona w jego twarz pd.ja.nemi oczyma.

Było w i ej głosie tyle pokusy, obiecującej 
nadziei, że Paweł zbliżył się do kanapy po
chylony nad skuloną kobietą, jak n emy bez 
wolny cień.

— Ty, jedyna, droga — szepl ił miłośnie, 
gładząc jej miękkie włosy. ”

Czul, że traci wcisUką kontrolę nad swo- 
ieini zmysłami... Usiadł

Ona czaiła się, jat kot, wtulony w rug 
kanapy. Roz chylone,mi ustami bawiła się 
fontaziem, Zwisającym z poduszki, palcami 
gięła sznur drobnych perełek. Glos miękki, 
łogodny, podobny by! do miauczenia, skom
lenie przypominało jej pokornie wijące sig. 
ciało.

•Paweł wzruszony i oniemiały, całował 
bezwiedni© jej ramię.. Czuł, że ogarnia go 
niesamów.la siła, że niewidzialne ręce wy
rywają serce z piersi i przyciskają dc piersi 
obcej. Otcfhłań widział przed sobą bez dna, 
bez granic. Szedł po grząskim gruncie życia.

— Słuchaj Pawle, czy gotów jesteś do po 
święceń?

— Tai.
— I mógłbyś być dla minie — tylko 

dobrym?
Jej oczy wpiły się w rozchylone usta 

mężczyzny.
— Całuj, mnie tak dobrze przy tobie. 

Czuję, że zapominam o wszystkiara. Cały 
świajt skurczył się i zginął przMomną jak 
pyl. Tylko ty i ja, nas dwoje błąka się po 
tym pustym brzegu morżŁ, gdzie żyweg. du
szy niema. Nas dwoje — ty to rozumiesz — 
szczęście niepodzielne, gdzie żaden prawa 
nie może mieć1 do mnie. Nikt nie mógłby 
mi rożka,zywać. Nie Zdoła zamącić świętej 
ciszy serca.

Słowa Celiny, jak odurzająca woń per
fum, działały na Pawła. Bez słów pieści! 
się jej słodyczą warg, ustami szukał jej ra
mion, łasił się nieśmiało, bv całą posiąść, 
niepodzielnie jej tylko służyć.

Zegar monotonnie wydzwaniał dwuna

stą. Za oknem smuga światła elektrycznego 
unosiła się nad ulicą. Sznur pędzących sa
mochodów mącił ciszę. nocy.

Cenina wstała i zmikła w bocznej spe
lunce pokoju, odgrodzonej starannie dekom 
cyjną, perską drwperją,

Paweł siedział zadumany. Nie mógi zrrJl 
zumieć jej duszy. Czul, że gra jest nie
szczerą,, że łasi się przed nim i mów1 nie
wyraźnie. Może to było złudzenie. Mozę 
'emu zdaje się, alle zgrzyty nie dawały mu 
spokoju. Jaikby przed burzą uciszało się 
wszystko, wszystko, ołowiane chmury nad
ciągały.

Ala męża, myślał Paweł, z którym wie
dzie wspólny żywot ped jednym dach' m- 
Ma... dziecko. I to wszystko tak niespokoj
nie działało na niego; sam się czuł winny, 
choć ona była tym magnesem, zarazem 
pokusą dziwną, uroczą.

Szępt jej słów mącił jego myśli. —Jedy
nie smutek w jej oczach ukryty, budził go 
raz po raz ze sommaimbulizmu.

Czemu o,n ma być owym dobrym. ( o 
mu chciała powiedzieć tem słowem .dobry". 
Co miało znaczyć pokorne pragnienie,, by 
być z nim na ty. Czyżby przyjaźń, jmcona 
sentymentem do dobrego seToa... Czy serce 
miało być parawanem tylko, a gra dzikich 
zmysłów podczucała .jej ciałem.

Otrząsł się z tyćh myśli na widok wra
cającej do niego Celiny.

Siedli naprzeciw si-ebie, patrząc błędnie 
wokół.

Celina niespokojnie rzucała ukieir, ne 
perską draoerje. Zdawało się przez chwilę,

oczekuje wejścia osoby drogiej; c.hbć*zlb't 
teoznej. Może i chciała, żeby kotara się roz 
chyliła i małe dziecko, spoczywające na 
Jspczanie, uniosło rączki- i błogosławiłoś 
jej...

Sztywniało - jej ciało, a łzy perliste sto
czyły się z pon powiek.

— Łaski, litości, miłosierdzia — skom
lała Ceilina. A dreszcz ,‘przechodził przez jej 
ciało.

—1 Mówić nie mogę... — szeptała kur
czowo.

Paweł skoczył, jak oparzony i uchylił 
zasłonę perską. Zniknął za kotarą., jak 
duch, milczał. Tylko jęk dobył się z jego 
piersi — raz jeden.

Wyszedł z czarnej, mrocznej, spelunki, 
jak trup blady. Trząsł się, idąc słabym, 
drżącym krokiem.

— Przebacz mi — szepnął... i położył 
na biurku kilka 'banknotów pieniężnych.

Zaczai się pośpiesznie ubierać, nie mo
gąc trafić ręką do rękawa zarzutki.

— Nie wiedziałem, że za tę cenę do
broci miałem być pani narzędziem-

Wybiegł z .mieszkania szybko.
Celina niemo patrzała na biurko i na 

pieniądze, rżucone z litości-
Lecz myślała o trupie tFzaęćka, leżącej!" 

tam za. dirapenją, maltki nędzarki, nie mo
gącej się zdobyć na sprzedaż rzeczy dla u- 
kochanego dziecięcia.

Pogrzeb był okazały, znajomi współ
czuli matce.

------
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W obec oczekiwane! wielkiej konldn^tir-jf na autom obile 

w  Polsce p o s z u k i T e  pierwszorzędna, angielska fabryka 

automobili m a r k a  ś w i a t o w a  — małe, wielkie typy, w ozy  

ciężarowe konkurencyjna w  cenie i  jakości

wyłącznego zastępcy
I

n a  IW ałop© l3 ką« W rachubę wchodzą ruchliwi, w ypłacalni 

fachowcy — o ile m ożności z loicalom —■ zaolni do organi

zowania na w ielką skaię.

7 głoszen'a d o : 6 . H A M  S K O C H ,  —  Wiew 98, O b3te Oónaustrasse Nr. 99.

Ze spraw miejskich

Och, te tramwaje i
m

JAKIE I-llEDlrftt AGAwIA RI i/HlJ TRAMWAJOWEGO NALEŻY BEZWARUNKOWO USUNĄĆ?
Lwó a, 13. listopada.

(.) Tramwaje lwowskie dają tyle 
powodów do słusznych skarg, że 
uważamy za wskazane umieścić 
poniżej podany apel jednego z 
naszych Czytelników do wiadomości 
p. dyr. Dziewońskiego w nadziei, że 
zechce wydać odpowiednie zarzą
dzenia celem usunięcia tych fak
tycznych wadliwości.

N iedom agania lwow skiej M. K. 
E. — pisze nasz czytelnik — są tak 
wielkie, że pozw alam  sobie D yrek
cji Z akładu zwrócić uwagę na k il
ka najw ażniejszych niew łaściw o
ści, k tóre należy usunąć bezwarun
kowo, aby tramwaj mógł naprawdę 
służyć mieszkańcom miasta.

Jednem  z głównych niedom agań 
naszego ruchu tram w ajow ego jest, 
że wozy na poszczególnych łin jach  
jad ą  jeden bezpośrednio za d ru 
gim, w jedną i tą sam ą stronę, a  
potem  następuje przerw a tak, że 
w  ciągu 5—10 minut niema ani 
jednego wozu. W skutek tak  d łu 
giej przerw y na przystankach , 
zbiera się naraz tłum  pasażerów, 
którzy następnie sz tu rm ują  p ierw 
szy nadjeżdżający wóz, a  następne 
już zw yczajnie jadą znów próżne.

Dalej pozw alam  sobie na p y ta 
nie, czyby przed godz. 8 rano i  mię
dzy 2 a 4 nie należało uruchomić 
większej ilości wozów, ab y  pasaże
rowie w tym  czasie najw iększej 
frekw encji nie potrzebow ali jechać 
aa  stopniu?

Nadto pozwolę sobie zw rócić u - 
wagę, że konduktorzy tram w ajow i 
są nierzadko przeszkodą norm alne
m u funkcjonow aniu  tram w ajów . 
W ielu z nich m a zwyczaj na prze
stankach  staw ać w drzw iach w cho- 
dow ych wozu, co przeszkadza, rzecz 
prosta, ludziom  przy w siadaniu .

Od dłuższego czasu obserwuję 
taki proceder, przyczem często do 
chodzi do utarczek słownych z p u 
blicznością, gdyż niektórzy pp. kon
duktorzy  uw ażają siebie za władzę, 
nie za pracow ników , m ających iść

na rękę pasażerom. 1
Dalej uw ażam  za błąd, że do p a r | 

ku  Kilińskiego nie kursu je  żaden | 
wóz przez plac B ernardyński, lecz | 
w szystkie w yłącznie przez ul. Ba
torego. M ieszkańcy ul. Łyczakow 
skiej i okolicznych ulic, chcąc d o 
stać  się tram w ajem  do  parku , m u 
szą w skutek tego iść pieszo Albo aż 
na plac Halicki, albo  też eto p rzy 
stan k u  u zbiegu ul. K ochanow skie
go i Batorego.

N iem niej p rzykro  daje się odczu 
wać m ieszkańcom okolic ul. Potoc
kiego i Listopada, iż z  niew iado

mych przyczyn zostały ściągnięte 
z tej linji dwa wozy Nr. 4 i Nr. 11,
tak, że obecnie k u rsu je  tam  tylko 
9 wozów. K om unikacja na tej lin ji 
i poprzednio pozostawiała wiele do 
życzenia, obecnie jednak  jest -na
p raw dę ryzykiem dla człowieka, 
nierozporządzającego dow olną ilo
ścią czasu, czekać na tej limji na 
tram w aj, bo nierzadko traci się na 
tern kwadrans i wiecej czasu. Było
by zatem  ze wszech m iar w skazane 
przywrócić na tej linji restryngo- 
wane wozy.

Nakoniec pozwolę sobie także

na apel do publiczności. Pasażero
wie zazwyczaj zda ją  się nie w ie
dzieć, że d la  ich użytku p rzezna
czony jest cały wóz, a  nie tylko 
platforma. K ochany L w ow ianin  ze 
szezególnem upodobaniem  ciśnie się 
na platform ie, gdy w ew nątrz w o
zu  jest sporo m iejsca, a co gorzej, 
m im o ścisku, z o lim pijsk im  spoko
jem  zapaia papierosa, nie troszcząc 
się o to, że może swem u sąsiadow i 
zapalić kołnierz fu trzany, palto tub 
kapelusz. Jeśli się zaś takiem u p a
nu zw róci na to uwagę, to zazw y
czaj odpowiada im pertynencko, że 
niem a zakazu palenia na p la tfo r
mie.

Możefcy zatem ze względu na 
ścisk, panu jący  tak  często na p la t
form ach tram w ajow ych, D yrekcja 
M. K. E. zechciała wydać odpow ie
dni zakaz?

M. W.

Zemsta lotnika.
WYTWORNY LOW ELAS I JEGO OFIARA. — GROM Z JASNEGO NIEBA. -  ThAGEDJA W SAMO

LOCIE.
(Do ryciny na stronie 1-szeD.

W iadom ość ta  spadla na lo tn i-Nowy Jork, w listopadzie.
Niezwykłe w rażenie w ywołała 

tu ta j tragiczna śm ierć znanego 
nowojorskiego przem ysłow ca K arola 
Landleya, k tó ry  padł o fia rą  zem 
sty  lotnika A rtu ra  Shella. Bliższe 
szczegóły są następujące:

Landlęy m  mo zbliżającej się 
50-tki by ł wyrafinowanym  don- 
żuanem, polującym  ustaw icznie na 
cnotę niewieścią. W  czasach osta t
nich zw rócił w y tw orny  lowelas u- 
wagę na swoją stenofypistkę, prze
śliczną, 19-letnią dziewczynę, Do
rotę Randy. Dziewczyna szalenie 
mu się podobała. Mimo, iż Dorota 
była zaręczona z lotnikiem  Shel- 
lem, p o trafił lowelas

znaleźć drogę do je j serca.
Z nając zazdrosny i gw ałtow ny 

charak ter narzeczonego.^ ukryw ała 
przed nim  Dorota in tym ny S to s u 
nek, łączący ją  z chlebodawcą. 
Rzecz ta jednak  nie m ogła przez 
dłuższy czas pozostać ta jn ą . Znale
źli się ludzie życzliwi, którzy do 
nieśli Shellowi o tej zdradzie uko
chanej dziewczyny.

ka, jak  grom  z jasnego nieba. W
się załam ało, Zrazuduszy jego coś 

miał
głęboki żal do dziewczyny, 

k tóra w tak nikczemny spusób z a 
w iodła jego zaufanie. Ale zrozu
m iał, iż zasadniczo w inę tego, co 
się stało, ponosi nie ona, lecz L and- 
ley. W obec lego

postanowił na nim się zemścić. 
Przez dłuższy czas czekał odpo

w iedniej chw ili. Sposobność nada
rzyła się wreszcie. Oto przem ysło
wiec zam ów ił pewnego d n ia  w b iu 
rze now ojorskiej lin ji lotniczej 
specjalny samolot, gdyż chodziło 
o-sprawę niecierpiącą zwłoki. Lot
nik, który przypadkow o przebyw ał 
wówczas w biurze i by ł św iadkiem

tego zam ów ienia, uprosił dyrektora, 
aby  jego w łaśnie samolot został 
wyznaczony d la przem ysłowca.

Zaledwie aeroplan wzniósł się 
w  powietrze, gdy Shell pod pozo
rem  popraw ienia pasaj przylrzym n 
jącego przem ysłowca, pas len roz
luźnił, a Landleya 

strącił z  apara tu  w bezdenną 
przepaść.

Następnie lo tn ik  w ylądow ał i oddal 
się w ręce sprawiedliwości.

Zdradziecki donżuan poniósł 
oczywiście śm ierć na miejscu.

  o------

K a t d y  p a w i r s l s a  z o s t ^ j  
s z t a n k i e r r  L . 0 .  P . P .

M  [ f  i 18 M GlIEJBlI m « j  lU f l IfM iS j
li,3 c m l M l , 1? I. S. L F I *  3

Bo może fam wł śnie dobry los cię czeka.
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Z sali koncertowe/,
Koncert symfoniczny ku uczczeniu set
nej rocznicy śmierci Franc. Schuberta.

L w ów , 11. listopada
Na program uroczystego wieczo

ru, urządzonego przez Polskie Towa
rzystwo Muzyc-żfie w piątek, 9. hm., 
złożyły się dwa orkiestralne dzieła 
słynnego mistrza-romantyka: Schu
berta muzyka między aktów a „Rosa- 
munde" i czteroczęściowa symfonja 
C-dur, jedna z najwspanialszych kom- 
pozycyj niezapomnianego twórcy „Kró
la 0'lch“. Prawdziwie nastrojową i 
z znacznym nakładem pietyzmu przy
gotowaną przez dyrygenta dra Adama 
Sołtysa produkcję poprzedził nadzwy
czaj interesujący oaczyt rektora Uni
wersytetu hr, Leona Pinińskiego o ro
mantyzmie, oraz o twórczości i zasłu
gę cń Franciszka Schuberta, -nieśmier
telnego przedstawiciela tego kierunku 
kompozytorskiego. Prelekcja hr. Pi- 
nińskde.go, jednego z najwybitniejszych 
w Polsce znawców sztuki, jakkolwiek u- 

ftfeta w ciasne ramy „Słowa Wstępnego", 
wyczerpała — dzięki głębokiej wiedzy i 
umiejętności oratordkiej cenionego mó
w cy — temat powyżej wymieniony w 
sposób oryginalny, łączyła dotyczące ge 
mezy romantyzmu fakty historyczne z 
własnymi opartymi na wykwintnym 
smaku artystycznym poglądami i nie o- 
tnieszkała taż — by odczyt podał słucha 
czom utile cum dufci — domieszać do 
jtowążnej dysertacji, tu i ówdzie, 
szczyptę lekko zaprawianego satyrą hu 
moru. Prelegent słusznie zaznaczył że w 
wszystkie h utworach słynnego pieśnia
rza Schuberta — nawet w kompozy
cjach fortepianowych i orkiestratnycb
— -wysuwają, się na pierwszy plan i do
minują w szechw ładni melodja i śpiew
ność, poświęcił następnie szczegółową 
wenę tej pieśni, która, uchodzi zawsze 
za ohaf a ‘oeuvre Schuberta, „Królowi 
Olch", omówił ewolucję, jakiej doznał 
kierunek kompozytorski w minionem 
.stuleciu, i zaznaczył ostatecznie, — że 
w przeciwstawieniu do niektórych efe- 
3nerycznych sukcesów utworów współ
czesnych — „nieśmiertelność Fran
ciszka Schuberta jeszcze przez długie 
lata nie będzie zogrożoną*. — Piękna i 
treściwa prelekcja hr. Pinińskiego wywo 
lała sporo serdecznych oklasków.

Wykonawcy dzieł symfonicznych 
(■Orkiestra Kunserwatorjum z udziałem 
orkiestry Teatru Wielkiego) wywiązali 
się pod energiczną, batutą dra A. Sołtysa 
znakomicie ze swego zadania. W ,,-Rosa- 
mundzie" nie brak momentów porywa
jących audytorium czasem pełnej sa n jy - ' 
mentu melodyki, .która okrasza cfcli- 
waść niektórych pomysłów i pokrywą 
zręcznie nużące nieraz rozmiary zbyt 
szeroko, rozwiniętych tematów. Wysokie 
walory kompozytorskie symfonji 0-dur 
(zwłaszcza jej „Scherza" i końcowego 
„Allegra vivace) odnoszą natomiast nie 
wątpliwe zwycięstwo nad „Rosamun- 
dą‘. Tu zaznaczają się wyraźnie polot i 
siła twórcza potężnego talentu kompo
zytorskiego. Sprytnie ułożone „Scher.zo" 
i silnie-działające na słuchaczów efek
tami dżwdękowemi „Alegro" wywarły
— dzięki również d-oskonałej interpre
tacji — sporo nieprzeciętnych wrażeń 
•na sali. Dość liczne onegdaj audytorium 
nie szozędzim dyrygentowi i sumien
nym wykonawcom oklasków i objawów 
uznania.

Fr. Nbnhnser.

N A D E S Ł A N  E.

Podziękowanie.
JW m u P anu  Dr. E. Schuttowi. Dyrek 

lorowi szpitala powszechnego w Przem y
ślanach, przejęci w dzięcznością za tra fne  
i bezinteresow ne wyleczenie naszego syn
k a  z niebezpiecznej choroby śniadam y tą 
drogą serdeczne „Bóg zapiać".
9442 A. I 4, Bechmanowic.

Marny los Habsburgów.
FORTUNA KOI EM SIĘ TOCZY. — GARŚĆ CIEKAWYCH S7CZECÓŁÓW. — STRACILI WSZYSTKO.

Wied iii, w listopadzie.
( = )  Przed dziesięciu laty cie

kawski, który chciał się poinformo
wać o Habsburgach, brał \Im a-  
nacii Gotajski i tam w pierwsze,, 
części znajdował wszystkie potrze
bne informacje. Teraz rzecz jest 
znacznie trudniejsza. Miejscem po
bytu Habsburgów nikt się z  urzęc-u 
nie zajmuje, rozproszyli się oni na 
wszystkie strony świata, a los ich po 
upadku monarchji austr.-węg. był 
nieraz dziwny, awanturniczy, a  cza 
sem nawet tragiczny.

W W iedniu przebywa arcyksią-

żę Leopold, syn Leopolda Salvuto- 
ra, który jest spólnikiem firmy zbo
żowej braci Memkesów. Jego żona 
Dagmara Habsburg, cśrka kroac- 
kiego arystokraty, Nicolitsa, mieszka 
ze swą siedmioletnią córeczką na- 
przeru ian w  W iedniu i w  Agrarnie.

Również brat Leopolda Haibsbur 
ga, Rainer Salwator mieszka w Wie 
dniu. Jest on jak gdylby agentem  
handlowym swego brata i często 
wyjeżdża w sprawach handlowych  
do Polski do swej ciotki arcyks. 
Marji Teresy i swego wuja arcyks. 
Karola Stefana. Arcyks. Karol Sie-

Zim  Murata mim ■ E n
UWIĘZIONO OJCA I BRATA ZAM 

DŻINA. — DRUGI BR
Essen, w  listopadzie.

(—) P isaliśm y obszernie o spra
wce Hussmana, która zaprzątała 
i trzymała w naprężeniu niemiecką 
opinję publiczną Zaledwie jednak 
skończył się proces Hussmana, gdy 
miasto Essen stanęło znowu 

przed zagadką zbrodni, 
której wyjaśnieniem  zajmują się 
władze

Oto w  pobliżu Essen znaleziono 
w lesie zwłoki mężczyzny, okazu
jące dwie rany postrzałowe. Komi
sja sądowo-lekanska stwierdziła, 
iż zaszedł tutaj niewątpliwie mprd. 
Zamordowany okazał się pomoc
nikiem handlowym, Ernestem  
Dreschem, który zresztą — jak oka 
zato śledztwo — nie cieszył s.ę zbyt 
dobrą upinją, gdyz uchodził za p i
jaka, awanturnika i lubieżnika.

Jeden z braci zamordowanego 
rzucił twierdzenie wprost rewela-

GRDOWANDGO. — ŁADNA RO- 
AT OSKARŻYCIELEM, 
cyjne. Oto oskarżył on o dokonanie 
morderstwa swegw ojca i 
trzeciego brata, Karola. Zamordo
wany żył bowiem z  oskarżonymi w 
wielkiej niezgodzie, a dochodziło 
nawet między nimi do gwałtow
nych bójek.

Afera ta, narazie jeszcze niewy
jaśniona, wywołała wielkie zain
teresowanie

fan i jego żona Mar ja Teresa, cór
ka Karola Sahatora, którzy podczas 
przewrotu utracili swoje dobra w 
Polsce, odzyskali je dz.ęki) inter
wencji hiszpańskiej królowej wdo
wy, Krystyny. Musieli jednak się 
zobowiązać, że 10-tą część warto
ści sw ych dóbr ofiarują krakow
skiej Akauemji Umiejętności.

Arcyks. W ilhelm  żyje obecnie 
pod nazwiskiem mjr. W yszyw a
nego w małej posiadłości ziem 
skiej, w  pobliżu Paryża. Arcyks. 
Leopold Salvator żyje obecnie z żo
ną, księżniczką de Bourbon i z oś - 
utargiem  dzieci w Barcelonie. Ro
dzina Leopolda Salyatora posiadała 
przed przewrotem niezmierny 
wprost majątek, który utraciła. 0 -  
bec^ie jest zupełnie zubożała tak, 
że jedna z córek Leopolda Salvatora 
jest nauczycielką w Barcelonie. .

Również w Hiszpanji bawi je
dyny brat zmarłego cesarza Karo
la, arcyks. Maks, który jakiś czas 
przebywał w Bawarji pod nazwą 
hr. Maksa Wernberga. Utracił o u 
cały majątek wskutek spekulacyj 
rina-isowych, prowadzonych w Hi
szpanii, ą  obecnie jest funkcjona
riuszem przedsiębiorstwa budowla
nego w Barcelonie,

Ul ce ogrzewane podc?:s zimy
GIGANTYCZNY PROJEKT. — SfEĆ OGRZEWALNA POD JEZDNIA.

Nowy Jork, w  listopadzie.
{—) Nowoczesny sposób budo

wania miast stara się opierać na 
wszelkich zdobyczach techniki 
dzisiejszej. Gigantyczny projekt 
■wprowadza obecnie zarząd mjasla 
Nevada w  Ameryce Północnej.

Silili w ofe!xzu śmierci.
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. — OSTATNIE 

ZWYKŁA CEREMONJA.
ŻYCZENIE. NIE-

Madryt, w listopadzie.
( = )  Pewna 32-lctnia kobieta 

została tułaj onegdaj przejechana 
przez auto. Przeniesiono ją do szpi
tala. Tutaj okazało się, iż kobieta 
ta wskutek wewnętrznego krwoto
ku musi niebawem umrzeć.

Ofiara nieszczęśliwego wypad
ku oznajmiła lekarzowi, że ma 
czworo dzieci od pewnego rze
mieślnika, z którym żyła nu wiarę. 
Kochanek był wprost idealnym czło 
wiekiem, ale nie chciał zgodzić się

na związek małżeński. Teraz jed
nak musi to zrobić, gdyż ona tiie 
chce umrzeć z grzechem śm iertel
nym na sumiemu.

Natychmiast przywołań# owego 
rzemieślnika, który zgodził się na 
wolę umierającej. Zawezwano du
chownego, który udzielił tego ślubu 
w  obliczu śmierci. Świadkami byli 
lekarz i praktykantka. W pół go
dziny później nieszczęśliwa kobieta 
już nie żyła.

Chodzi mianowicie o przeprowa
dzenie

sieci ugrzewalnej
na okres zimowych miesięcy.

Oto jedna z ulic/znajdująca się 
w najruchliwszem miejscu miasta, 
jest w zimie lak dalece zasypywana 
śniegiem i lodem, że uniemożliwia 
to jakikolwiek ruch. Zadaniem pro 
jektu, opracowanego przez Inżynie 
rów amerykańskich jest przemowa 
dzenie przewodów cieplnych na ob
szarze 30 —30 km. Rozwiązanie 
techniczne projektu jest ułatwione 
wskutek istnienia w  okolicy więk
szej ilości naturalnych źródeł ciepl
nych. Przewiduje się wykorzysta
nie parę tych źródeł dla ogrzewa
nia podziemnych przewodów, które 
mają być ułożone wzdłuż om awia
nej części miasta.

Zadaniem instalac ji będzie pod- 
trzy m yw an e takiej temperatnry 
jezdni, aby tworzeni*1 się lodu i na
gromadzanie śniegu było uniemo
żliwione.

Sztinzny organ słuslw.
DONIOSŁY WYNALAZEK POLAKA — CIECZCIE

GŁUSU
SIE LUDZIE

Berlin, w listopadzie.
( —) Niezwykle ciekawego w y

nalazku dokonał niedawno inż. Su- 
chorzyński, Polak, stale mieszkają
cy w Niemczech. Skonstruował on 
mianowicie

sztuczne ucho.
Jest to niew ielki aparacik, umo
żliw iający rozrożniame dźwięków  
przez osoby, które utraciły słuch.

Ciekawą jest geneza tego wy
nalazku. Syn inż. Suchorzyńskiego, 
będąc żołnierzem arm ii niemiec
kiej w czasie wielkiej wojny, 
wskutek kontuzji otrzymanej na

froncie
utracił zupełnie słuch.

Leczenie okazało się bezskuteczne. 
Wówczas ojciec inw alidy postano
w ił poświęcić całą swą wiedzę 
skonstruowaniu aparalu, któryby 
choć częściowo ulżył cierpieniom  
jego syna. W ynikiem mozolnej 
pracy było stworzenie sztucznego 
ucha, dzięki któremu syn inż. Su
chorzyńskiego odzyskał słuch

Zbylecznem jest c h y b a  d o d a 
wać, jak doniosłe znaczenie posia
da len wynaiazek.

Podziękowanie.
JWPanu Dr. M. Jonasowi, lekarzo

wi Kasy Chorych ,ul. Akademicka 11 
składamy najserdeczniejsze podzięko
wanie za tioskliwe a bezinteresowne 
wyleczenie nam syna z ciężkiej cho
roby kości 9122
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Ż*rcie rosnodarcze.

orzemiału zhoza in Rosji.
ROSJA WPROWADZIŁA 95% NORmĘ PRZEMIAŁOWA. — CHŁOPI I T.UDNO&C MIEJS&A NIE TRZYMAJĄ 
SIĘ JEDNAK TEGO NAKAZU. — DLACZEGO URODZĄ JNA SYBERJI NIE MOŻE WSTRZYMAĆ KLĘSKI GŁO

DOWEJ NA BIAŁORUSI.
Lwóv, 13. listopada.

Aktualia u nas w ostatnich dniach 
sprawa normalizacji przemiału mąki
jest obecnie najbardziej piekącą kwe- 
stją również u naszego sąsiada wschód 
niego.

ju ż  natychmiast po zakończeniu 
tegorocznych zbiorów, rząd sowjecki 
wprowadził, pod rygorem ostrych re- 
presalji i nawet zesłania na Syberję, 
t. zw. sztandariowy jednostajny prze
miał mąki e 80%. Normę tę początko
wo ogłoszono jako ogólnit-zwi^kową. 
Faktycznie zaś, w poszczególnych ob
wodach, najbardziej dotkniętych klę
ską nieurodzaju, władze miejscowe na 
własną rękę podwyższały normę obo
wiązującego przemiału do 95%, czyli 
że konsument zamiast spożywać cie
mną lecz pożywną mąkę, jest skazany 
na odżywianie się otrębami. Jak wy
gląda chleb, wypiekany z tego rodza
ju „mąki* — zbyteczne chyba doda
wać.

Jak zareagowała ludność na tę 
normalizację? Odpowiedź niezmiernie 
ciekawą na to pytanie znajdujemy w 
ostatnich numerach gospodarczej u- 
rzędówki sowieckiej „ E k o io n ic z e sH  ij i 
2izń“. Reagowano rozmaicie, inaczej 
— wieś, inaczej znów — ludność 
unejska.

Największy opór normalizacji sta
wia ludność wiejska. Mając do swej 
dyspozycji własne zboże, które wszel
kimi środkami ukrywają, przed „chleb- 
zagałowite ami', tj. agentami urzędów 
aprowizacyjnych, chłopi zazw;ycizaj 
w nooy dokonywują napadu na wiej
ski młyn i — za milczącą zgodą mły
narza — „zdobywają*1 nrłyn i wymie- 
lają po kolejce dostarczone zboże na 
mąkę luksusową. Przez caiy czas 
trwania tajnego przemiału w okolicy 
młyna czuwa straż, złożona z chło
pów, maiących ochronić tę miejsco
wość przed milicją, a po drodze widać 
olbrzymie ogonki wozów chłopskich, 
czekających na swą kolejkę. Ogonki 
te wywołują wprost niesamowite wra
żenie, tak, jakby doskonale zakonspi
rowana szajka zbrodniarzy przygoto
wywała się do wykonania swych sza
tańskich pumysłów. Rzadko kiedy po
licji uda się złapać kogoś na gorącym 
uczynku, a gdy lawet jakiegoś chłopa 
zaaresztują, to muszą go zwolnić, 
gdyż cała wieś natychmiast występuje 
w obronie ujętego „przestępcy". Zdo
bytą w ten sposób białą mąkę chłopi 
przeważnie zużywają sami, przezna
czając tylko nieznaczną część na 
sprzedaż (tajną) „amatorom", oczywi
ście po niezmiernie wygórowanej ce
nie.

Inaczej znów zareagował na nor
malizację przemiału obywatel miejski. 
Własnego zboża niema, nie może więc 
ratować się tajnym przemiałem. U- 
buższy obywatel musi się zadowolić 
półfuntem (40 dk.) „murzyńskiego 
chleba", który dostaje codziennie na 
książkę kooperatywną, skazując się 
tern samem na nieustające choroby żo 
łądkowe. Ten zaś, którego stać na 
zapłacenie 40—45 kop. (1.90—2 zł.) 
za kg. chleba, może nabyć nieco lep
szy chleb — naturalnie w tajemnicy.

Stan ten bynajmniej nie został spo- 
Yodowany przez nieurodzaj lub inne 
dy żywiołowe. Jak zaznacza to samo

pismo sowieckie, na Sybeiji np tego
roczny urodzaj był świetny i należyte 
jego wykorzystanie mogłoby bezwąt- 
pienia w znacznej mierze złagodzić 
hlę3kę nieurodzaju na Ukrainie, na 
Białorusi i w niektórych innych ob
wodach. Na Syberii np. w ciągu 
września wydobyto od chłopów — 
106.437 ton zboża, czyli o 2 i pół n zy  
więcej, niż początkowo projektowano. 
Głodujące rejony jednak z Lgo żadnej 
korzyści nie uzyskały, gdyż — primo, 
zabrakło środków prze YOsOwycL dla 
dostarczenia tej olbrzymiej ilości zbo
ża do rzadkiej na Syberji sieci kole
jowej, a nawet dostarczoną część ko-

Lwow, 13. listopada.
W związku z rozpoczętą akcją pro

pagandy wśród społeczeństwa na rzecz 
popierania wyrobów krajowych, zwo
łała Izba Przemysłowo-Handlowa w 
porozumieniu z Ligą Pomocy Przemy
słowej konferencję,.. która się odbyła 
dnia 9. im . w sali obrad ■ Izby we 
Lwowie. Obrady zagaił wiceprezes 
Izby p. dr. Jan Rncker, który wskazał 
na rolę, jaką odegrała Liga Pomocy 
Przemysłowej na polu propagandy 
wyrobów krajowych, uważając, że w 
obecnych warunkach wzmożenie akcji 
Ligi byłoby ogromnie na czańe. Na
stępnie objął przewodnictwo Andrze. 
ks. Lubomirski w charakterze prezesa 
Ligi, zapraszając do Prezydjum pp.- 
dr. Bieńkowskiego i dr. Poratyńskiego. 
Z kolei wygłosił referat dyr. Ligi p. 
Sokołowski, oświetlając działalność 
Ligi w okresie przed wojną światową, 
poczem wskazał drogi i środki dla 
działalności Ligi w obecnym okresie 
w związku z propagandą samowystar
czalności gospodarczej ogółu społe
czeństwa. Nad referatem p. Sokołow
skiego rozwinęła się obszerna dysku
sja, w której zabierali głos pp.: prez.

K r a n i k a  p o s T to d r r r c z n .

CENY ROPY.
Borysław, 12. listopada. (Tel. G. 

P.). KarieJowa cena ropy pozostaje bez 
zmiany i wynosi 190 doi. 10 tys. kg. 
repy marki horysławskiej. Cena ropy 
hrutlcwej wynosi 173.20 doi. (według 
„Polirmiu") Cena gazu ziemnego wy
nosi za październik zł. 5.10 za 100 
metr. szuśc. Gazy w szybie „Petainó“ 
potęgu,ą się nad-J, a w szybie „Joffre"
V. (.Limanowa) gazy zwiększyły się do 
45 mir. sześć, na 1 minutę. Jak na 
„Joffre" V., tak i na „Petain" wierce
nia trwają nadal.

Z Wystawy rządowej. We wszyst
kich resortach rządu wre obecnie 
praca nad przygotowaniem na Pow
szechnej Wystawie Krajowej ekspona
tów, mających zobrazować całokształt 
działalności poszczególnych mini
sterstw. Ostatnio np. zarządzeniem p.

lej nie była w stanie wywozić z po
wodu niedostateczności wozów.

Nie pomogła również częściowa 
redukcja ruchu osobowego i szczegó
łowego uprzywilejowania transportu 
zbożowego. Osławiona gospodarka bol
szewicka ujawniła się w tym wypad
ku w całej pełni... A w dodatku — 
nagłe mrozy, które w tym roku przed 
wcześnie nastąpiły na Syberji, spowo
dowały unieruchomienie transportu 
rzecznego, co do którego spodziewano 
się, że w znacznej mierze przyczyni 
się do usprawnienia transportu, a tem 
samem do przerzucenia większych ilo
ści zboża do obwodów głodujących.

Maksymowicz, inż. Tatarczuch, dyr, 
Puchalski, min. Stesłowicz, b. poseł 
Śliwiński, inż. Żerebecki, dr. Fora- 
tyński, oraz przewodniczący.

Mówcy wyrazili przekonanie, że 
akcja Ligi powinna być skoordynowa
na z działalnością całego społeczeń
stwa na polu samowystarczalności 
gospodarczej. W szczególności wska
zano na Targi Wschodnie, których 
zadania i cele pokrywaią się z inten
cjami społeczeństwa, przyczem ich 
urządzenia mogłyby oddać tej sprawie 
duże usługi. Dyr. Puchalski w imieniu 

: Zarządu Targów Wschodnich oświad- 
zył gotowość współpracy z akcją Ligi 
ogółu społeczeństwa. Na wniosek p. 

ninistra Stesłowicza wybrano Komitet 
Wykonawczy w osobach pp.: dr. Po
ratyńskiego, dyr. Puchalskiego, inż. 
Tatarczucha, inż. Vlasica, dr. Jasiń

skiego, sekretarza Gminy wyznan. 
Feuersteina, dr. Bieńkowskiego, radcy 
Kwiatkowskiego, płk. Dziakiewicza i 
dyr. Terenkoczego, z zadaniem opra
cowania i uzgodnienia zgłoszonych 
wniosków dla Walnego Zgromadzenia 
Ligi Pomocy Przemysłowej, które się 
odbędzie w najbliższym czasie

min. Składkowskiego, powołany zo
stał w tym celu komitet międzydepar- 
tamentowy Min. Spraw Wewn. dla
spraw Powszechnej Wystawy Krajo
wej, obejmujący również Główną Ko
mendę Policji Państwowej, Korpus 
Ochrony Pogranicza, Główny Urząd 
Statystyczny i Departament Służby 
Zdrowia. W pierwszych dniach b. m. 
przewodniczący tego Komitetu p._dyr. 
Zabicrzowsk. zwiedził tereny wystawo 
we, stwierdzając równocześnie postęp 
prac nad budową pawilonu M. S. W.

Ile masła wywieź'ijm, we wrze
śniu do Gdańska? W ciągu września
b. r. wywieźliśmy do Gdańska 98.604 
kg. Na tę sumę złożyły się następują
ce najważniejsze pozycje: Warszawa 
16.800, Kraków 19.100, Poznań 3.470, 
Wołyń 1.592 kg. itd.

Rezerwy zbożowe naszego rządu.
Rrąd postanowił wykupić w bieżącym 
roku 10.000 wagonów zboża, aby w 
okresie przednówku móc skutecznie

przeciwdziałać zwyżce cen. Prawię 
całą ilość już zakupił Bank Rolny i 
przedsiębiorstwa komunalne i samo- 
iządowe.

Wielki urodzaj śliwek na Rus! 
przykarpackiej. Tegoroczny zbiór śli
wek na Rusi przykarpackiej wynosił 
około 900 wagonów owoców, z czego 
dotychczas za granicę sprzedano 660 
wagonów. Kupcy zakupują od produ
centów śliwki po 5—6 k. cz. za cet- 
nar, a sprzedają za granicę za 25 
k. cz. i jeszcze więcej.

-  o ■*

Z wydawuic w ekonom.
Warszawska „Gazeta Handlowa"

(jedyny tygodnik gospodarczy w Pol
sce) wydał w ostatnich dniach spe
cjalny numer lwowski, zawierający 
między innerni następujące artykuły: 
„Z dziejów lwowskiej Izby handl.- 
przem. 1850—1028" dr. Michała Ja
sińskiego; „Z dziejów giełdy lwow
skiej" E. Finka; ,y20 lat istnienia To
warzystwa Szkoły Handlowej we Lwo- 

I wie", dr. Fr. Tamar ek; „Przemysł 
drzewny w Małopolsce", dr. Artur Ra- 
paport; „Ziemiopłody w Małopolsce 
wschodniej", I. N. Dalej zawiera nu
mer lwowski „Gazety Handlowej" z 
dnia 3. listopada artykuły pt. „Z lite
ratury skarbowej", W. Olszeiwicz; 
„Pomyślna sytuacja walutowa i ure
gulowanie kredytu zagranicą"; „W o- 
bbczu spekulacji smalcem am erykań
skim"; „Wybory do izb przemysłowo- 
handlowych; Znaczne straty plantato
rów chmielu i wiele interesujących 
artykułów i notatek. „Gazeta Handlo
wa" jest we Lwowie do nabycia w 
niurach dzienników i trafikach po 20 
gr., a także w „Ajencji Wscnodniej", 
ul. Długosza 31, tel. 6-44 i 17-20. 
Prenumerata miesięczna wynosi zł. 6.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA

Lwów 12. listopada.
Na giełdzie akcyjnej zwyżka dolarówti, 

pozatem ooroty średnie, kursa chwiejne, 
tendencja niejednolita.

GielD A ZBOŻOWA.
L/wów 12. listopada

Tendencj‘a na  giełdzie zbożowej n iejed
nolita. Za w-yjąskem żyta, owsa i otrąb 
wszystkie inne anyiculy spadły w cenie. O- 
broty stosunkowo' liczne. Usposobienie oży 
wionę.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 12. listopada. (Tel. G. P.) 

5 proc. pożyczka dolarowa 113, 5 proc. po
życzka k-onwersyjna 67, 5 proc. pożyczka 
kolejowa Ii92i5 60, 6 proc. pożyczka dola-: 
rowa 85, 10 proc. pożyczka kolejowa 102 i 
pół, 8 proc. Listy zast. Bku Gosp- Kraj 
93 i pół, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 
94. 8 proc. Obl-i-g. Bk.u Gosp. Kraj. 93,
4 proc. pożyczka inwestycyjna 118 i pól.

Waluty i dewizj : Dolary 8-86 i ćwierć, 
Belgja 133.62, Londyn 43-13, Nowy Jork 
8.88, Paryż 34.76, Praga 26.36, Szwajcarja 
171.18, W :-edeó 124.97, W iochy 46.69.

Warszawa 12. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 176,, Bank Zw. Sp. Ze rob. 80, 
Cegielski 42, Lilpop 35 i ćwierć, Mod-rzejów 
31 i ćwierć, Ostrowiec I B. 107, Parowóz 
30,' Starachowice 39, Habenbusah 210.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Krak * 12. listop tda. (.Tel. G. P.j Bank 

Polaki 174, Tohan 18, Zieleniewski 148 i 
ćwierć, Trzc-binja 14.76, Siersza gór. 250

GIEŁDA ZURYCHLKA.
Zurych 12. listopada. (Tei. G. P.) Paryż

20.2-9 3/4, Loindyr. 25-19 i ćwierć, Nowy' 
Jork 5.19-60, Belgja 72.20, W iochy 27.21, 
His^-panja 83-75, Holandja 2u8.60, Berlin 
133.75, Wiedeń 73.05, Sztokholm 138 96, 
Oslo 138-50, Kopenhaga 138--50, Sof ja 8-76 
i pól, Pręga 15.40, W arszawa 58.26, Buda
peszt 9(Jj61 i pól, b aio-gród 9.12 3/8, Ate-. 
ny 6.72 i >ól, Konstantynopol P.61, Buka
reszt 3-13, H Isingfors 13.00.

U go Pomocy Przemysłowe)
wznawia swoją działalność.

AKCJA PROPAGANDY SAMOWYSTARCZALNOŚCI GOSPODARCZEJ ZAJ
MUJE WSZYSTKIE SFERY NASZEGO SPOŁECZEŃSTWA. — KOMITET 
WYKONAWCZY LIGI WESPÓŁ Z ZARZĄDEM TARGÓW WSCHODNICH 

FRZYCZ1NI SIĘ DO PROPAGANDY SAMOWYSTARCZALNOŚCI.



Str. 12 „GAZETA PORANNA" z  dnia 14 listopada 1928. Nr. Pf82

PlJ t e i a  H K t t i a  zdobiczii
klasy pracującej

winny się odbyć wybory do Rady Kusy chorych m. Lwowa.
OD JEDNOŚCI I KONSOLIDACJI WYBORCÓW ZALEŻY DALSZY ROZWÓJ TEJ POŻYTECZNEJ INS1YTLC.II.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 12. listopada. (Tel. G. P.) Nowy 

Joiik 484.81, K an ad JH p l i ćwierć, Holandja 
12.08, Francja 124.11, Belgia 34.891, W ło
chy 92.58, Niemcy 20.36, Sswajcarja. 25.191, 
H isapanja 30.075, Danja 18.192, Szwecja 
18438, Norwegja 18.132, Helsdngfors 192.70, 
Praga 163.62, W iedeń 34-49, W arszawa 
•43 i ćwierć.

' GIEŁDA PARYSKA,
■Paryż 12.‘listopada. (Tel. G. P.) Lon-dyn 

12442, Nowy Jork 25j60, Belgja 355 3/4; 
Hisztp&nja 412 i pól, W łochy 134, Szwajca
ria 492 i pól, Danja 682 i ćw ierć,H olandia 
1027 i pól, Norwegia 682 i ćwierć, Szwecja 
684 i ćwierć, Praga 76, Rum unia 15 i pól. 
Niemcy 609, Wiedeń 360.

OBROTY PRYWATNE,
Lwów, 12. listopada.

Tendencją chwiejna. Obrót średni.
WALUTY: Dolary amer. 8.87.00 do

8-67.50, dolary kanad. 8.81.00—8.81.50, 
korony czeskie 0.26.25— 1.2650 szylingi 
austr. . 1.25.33— 1.25.66, leje ’ 0.05.25—
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.34.75 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.71.75, fun
ty sżterlingi 43.35.00— 43.07.00, czerwień- 
ce suw. za jeden 26.50—27.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00,
20 franków 34.40 00— 14 70.00 20 marek 
niem. 42.40.00—42.70.00, 10 rubli ros 
46.70—47.00.

SREBRO; Kor. austr. 0.69.00—0.70.00, 
5 kor. austr. 3.60.00—3.65.00, flor. austr. 
1.80— 1.85, ruble rosyjs.l ie 3.00--3.10,
kopiejki za rubel 1.50— 1.55.

— O— .
Kącik r a d j  ową.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.
,>Wtorek, 13, listopada 1928.

Warszawa (1111) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 18.00 Koncept kam eralny 
W ykonawcy: Kaizimiiieirz Butler (woalem.) P a
weł Ginzburg (altówika) i Aleksander Juino- 
w icz (flet). 20,30 Koncert międzynarodowy. 
Transm isja z Pragi do W arszawy, Berlina i 
W iednia.

Pos-uBA (344) Katowice (422) Wilno (435)
20,30 Koncert międzynaiodowy z Fragi.

Kiólbr iec (303 20.05 FrangmeiAy z ope
retki pyFredrike" L ehara i „Księżny Chica
go" Kałmana.

Praga (348) 20.30 Koncert międzynarodo
w y pod dyr prof. Krupki. Solista J. Kocian 
"(skrzypce) 1) Novak Senerad® F-duT n a  m a
łą orkiestrę op. 9, 2) Dvoraik „Koszula w e
selna" ballada op- 69. 3) Suk Fantazja G-moll 
op^24 na skrzyce i orkiestrę. 4) Smetana 
„Hakon Jarl", poem at.sym foniczny.. . .

Sstnttgart (379) 20.00 Koncert ku uczcze
n iu  pamięci Schuberta.

Hamburg (394) 1925 Transm isja z Teatru 
Miejskiego. „iSamison i Da lila" opera w 3 
aktach S. Saenśa.

I ™.geŁberg (468) 21.00 Koncert kam eral
ny . Kwartet Gapet wykona dwa kw artety 
smyczkowe B°eithovena.

Berlin (483) 20-00 Odczyt: „Młodzi poeci 
— Alt red Kerr". 20.30 Koncert m iędzynaro
dowy z Prag,.

Wiedeń (517) 2030 Koncert międzynaro
dowy z Pragi.

P a r r i  (1765) 20.16 opera Gounoda-

Zjazd kandydatów 
adw. Małopolski.

Lwów, 13. listopada.
Zjazd kandydatów adwokackich Mało

polski i Śląska Cieszyńskiego odbędzie się 
we Lwowie w dn. 18. 1 19. bm. w sali po
siedzeń Izby handl. i przem.

Referaty wygłoszą: Dr. Czudowski:
„Rola adwokata wedle najnowszych pro
jektów", dr. Langrod: „Stanowisko praw
ne małop. aplikacji adwokackiej w świe
tle konstytucyjnych praw obywatelskich", 
dr. Eisenberg: „Aplikacja adwokacka w 
świetle projektów ordynacji adwokackiej" 
dr. I. Fassler: ,,Położenie kandydatów
adwokackich w Małopolsce", dr. St. From 
mer: „Najbliższe potrzeby i zadania orga
nizacyjne Stowarzyszeń Kandydatów Ad
wokackich".

Uboga staruszka, 35 lat licząca, aa; sta. 
ma amputowana nogę i uszkodzona rękę. 
wskutek czego jest zupelnio niezdolna Jo 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie
rować należy do Administracji, dla 3tarr 
u k i kaleki

Lwów, 13. listopada.
W  zw iązku ze zbliżającem i się wy

boram i, do Rady Kasy Chorych m. 
Lwowa otrzym ujem y następu jącą  ode
zwę, k tó re j osnowę pom ieszczam y po 
n iżej:
Do Pracowników fizycznych i nmysło- 

wych, wyborców  do Rady Kasy Chorych 
m. Lwowa.

W  dniach 17. i 18. listopada 1928 w y
padnie W am  zadecydow ać k a rtk ą  w ybor
czą, czy zorganizowany i świadomy sw o
ich celów i zadań świat pracy nadal bę
dzie bronił i rozwijał instytncję ubezpie
czenia społecznego, jak ą  jes t Kasa Cho
rych, czy też dopuścicie W aszych wrogów 
na  ten  w ażny posterunek.

W  obliczu tych w yborów  zw racam y się 
do Was nie po raz pierwszy Nie musimy 
przekonyw ać now em i hasłam i lub nęcić 
zludnem i przyrzeczeniam i i n ierealnem i 
planam i.

Za nam i przem aw ia bogata tradycja 
wąlk o pełną realizację wielkich haseł o- 
cbrony pracy i wprowadzenia ubezpic. 
czeń społecznych. Od la t zgórą 30-stu Ka
są Chorych m. Lwowa rządzi

zorganizowana klasa pracnjąca, 
k tó ra  w ostatn ich  w yborach przed 4-raa 
lały  zdobyła w grupie ubezpieczonych 80 
proc. m andatów  i prow adziła Kasę Cho
rych po linji zadań  w interesie ubezpie
czonych.

P ostu laty  naszej wytężonej pracy w 
ciężkich w arunkach  da ją  W am pewność, 
że zaufania W aszego kandydaci listy Nr. 
2. nie zawiedli j nie zawiodą.

W ostatn ich  latach  dwukrotnie pomno-

Lwów, 13. listopada.
W dniu jutrzejszym upływa termin 

nadsyłania odpowiedzi na ankietę, roz 
pisaną przez „Gazetę Poranną" na 
temat: „Jaki sk'aa wystawić przeciw 
Turcji?”

Kto zatem dotychczas nie nade
słał projektu, winien nczynić to na
tychmiast, by w ten sposób przez wy
rażenie swej opinji wpłynąć przynaj-

i mniej pośrednio na decyzję odpowied
nich czynników.

Zawody niedzielne pozwoliły zwo
lennikom piłki nożnej zorientować się 
raz jeszcze w chwilowej iormie i war
tości poszczególnych drużyn j zawod
ników, ułatwiając tern samem ustale
nie własnego składu, opartego na 
przesłankach ściśle fachowych bez 
domieszki sentymentu czy lokalnego 
patriotyzmu.

Spodziewamy się, żc ci wsz.ysćy, 
którzy dotychczas wstrzymali się z

Dziś (we wtorek) odbędzie się 
przedostatni dzień międzynarodowego 
turnieju walk zapaśniczych o mistrzo
stwo Poiski oraz srebrny puhar I. Lw. 
Klubu Ciężk.-atl.

Dla ustalenia kolejności nagród 
walczą aż do ostatecznego rezultatu 
Bryła z Pineckim i Sztekkei z Kai- 
schem. Pozatem do walki pozakonkur- 
sowe; rozstrzygającej o premję 400 zł. 
stają Poschoff i Garkawienko na żą
danie pierwszego

żono ilość lekarzy kasowych, zaangażowa
no najwybitniejszych specjalistów, rozbu
dowano diubulatorja, stw orzono. klinikę 
dentystyczną, poliklinikę dziecięcą, za
kład fizykoterapeutyczny, zorganizowano 
drngą aptekę, zakład roentgenologiczny,
zakiad ortopedyczny, instytnt naukowy
dla badań chemicznych i bakteriologicz
nych, w alnie przyczyniono się do stwo
rzenia pierw szorzędnego sanatorjnm gine
kologiczno-położniczego i chirurgicznego 
Związku Kas Chorych przy  ul. D w ernic
kiego, silnie rozbudow ano w łasne sana- 
to rju in  w Szkle, rozpoczęto budowę sana- 
to rjum  dla piersiowo chorych przy ni.
Kurkowej, pow ołano do życia kolonje
dziecięce, — oto najw ażniejsze i widoczne 
rezu lta ty  pracy delegatów z listy Nr. 2.

Kasa Chorych m. Lwowa stoi n iew ąt
pliwie w rzędzie

najswietnicj rozbudowanych 
Kas Chorych w Polsce, zdajemy sobie je 
dnak spraw ę, że m ając za soDą ten  ogrom 
pracy, stanow iący tylko część ważnych 
zadań Kasy Chorych — musim y dążyć do 
dalszego rozbndowc.ua i lepszego zorgani. 
zowania Kasy Chorych, ażeby spełnić nale 
życie ciążące zadania. P aiącą  sta je  się 
zwłaszcza konieczność w ybudow ania no 
wego gm achu centralnego dla

pomieszczenia binr i ambnlatorjów, 
dla usunięcia panującego tam  ścisku, w y
budow ania

własuego szpitala
wobec stałego przepełnienia szpitali p ań 
stwowych, w prow adzenia odpow iednich 
nłatwień administracyjnych, wyszkolenia 
dalszego personalu i postaw ienia go na

wydaniem swego sądu, uczynią to wła 
śnie teraz po rozgrywkach niedziel
nych. Zaznaczamy przytem, że w naj
bliższych już dn iach . liczyć się nale
ży z ugołszeniem oficjalnego składu 
ekspedycji tnrecLiej, to też na waha
nia i zbyt długie mędrkowania nie ma 
czasn. Jeśli kapitan związkowy w sta
nie jest na podstawie dotychczaso 
wych danych wyrobić sobie Sąd i o- 
pinję, to niewątpimy, że zdobędą się 
na to również szerokie rzesze sptr- 
towców naszych, . śledzących pilnie 
przez cały sezon wydarzenia piłkarskie 
nie tylko na terenie lokalnym, ale w 
całej Polsce.

Kto rie  przesłał zatem jeszcze 
swego składu reprezentacyjnego, niech 
uczyni to natychmiast za pomocą 
poczty względnie osobiście w iłe lakuji 
„Gazety Porannej" przy nl. Chorąż- 
czyzny 31.

Rezultat niedzitlnych walk: Sztek- 
ker—Pinecki bez rezultatu. Pooschoff 
w 57 min. kładzie Garkawienkę, jed
nak za małe uchybienie, sędziowie 
zwycięstwa Pooscholfowi nie przy- 

I znali i zmusili do dalszej walki. Zde
nerwowany Pooschoff po godzinie 
i 10 min. przegrywa jednym punk
tem 2:3. '

Bryła w 12 min. pokonał Kohlera, 
który tern samem wypadł z konkursu.

Jutro rozdanie naąród

wysokości zadania tak , ażeby ubezpieczo
ny bez n iepotrzebnych trudnośrii mógł ze 
swoich praw  korzystać (legilyma,cjc z -fo
tograf jami).

D ziałalnością naszą na Lerenie - Kasy 
C horych będziem y wykazywać koniecz
ność reformy ustawodawstwa społecznego, 
w k ierunku  sam orządu .ubezpieczonych, 
oraz przerzucenie obow iązku ponoszenia 
kosztów nbezpieczenia wyłącznie na p ra 
codawców.

F akt, że n a  naszej liście Nr. 2, znajdu
ją  się* przedstaw iciele pracowników fizyez 
nych i nmysiowych, nazw iska Polaków, 
Żydów i Ukraińców dowodzi niezbicie, że 
idea ubezpieczeń społecznych stw arza 
p latform ę, na k tó re j wszyscy możemy się 
spotkać w celu realizow ania

szczytnych naseł społecznych, 
w ypisanych na  sztandarze „Świata.P racy".

W  szranki wyborcze w ystąpią przeciw  
ko nam  elem enty reakcyjne wyciąga
jąc  sw oje chciwe dłonie po jedną 
z najpow ażniejszych insty tucji klasy 
p racu jącej. Podszywają się sprytnie pod 
firm ę bezpartyjnego bloku, rzucają  n ie
realne hasła, op ierając się na szowi
nizmie nacjonalistycznym.

Obok nich sta je  do w alki z nami lista 
nacjonalistyczna ukraińska, a również 
niepoham ow ani mąeiciele czystości rnchu 
robolniczego pod firm ą „Jedności robotni- 
czpj ‘\  jakoteż „Poale-Syjonu-lewicy". Pod 
swerai obludnem i hasłam i będą dążyć do 

rozbicia i osłabienia „Świata Pracy";
W  W aszych rękach leży los tej potę

żnej i rozbudow anej Kasy Cnorych m. 
Lwowa. Od spełnienia obow iązku 

glosowania na listę Nr. 2, 
zależeć będzie, czy ta  w ażna placów ka 
ubezpieczenia społecznego stanie się tere
nem walk rozpolitykowanych karierowi
czów i demagogów, czy też rozpocznie się 
okres jaszcze większego rozwojn Kasj 
Chorych. _  -

Spieszcie do urny z kartką wyborczą 
Nr. 2, w celu spełnienia tego obowiązku 

j wobec sicLie i całej klasy pracnjąeej. Ni- 
I komu nie wolno się nebylić ód spełnienia 
. tego obowiązkn.

Niech żyje h arm on ijna  współpraca 
pracow ników  fizycznych i um ysłowych 
bez różnicy w yznań i narodow ości.

Niech żyją ubezpieczenia społeczne.
Niech żyje lista Nr. 2.
C entralny Kom itet W yborczy Klas 

Związków Zawodow. do Rady Kasy Cho
rych m. Lwowa. Rada Klasowych Zwią
zków Zawodowych, w skład k tó re j wcho
dzą: Związek Zawodowy Pracow ników  
Instytucji Użyteczności Publicznej, sekcją: 
E lektrow ni, Gazowni, W odociągów, Czy
szczenia m iasta, T eatrd  m., B etoniarni, 
A prowizacji i akcyzy, D worca budow lane
go, K onserw acji dróg i kanalizacji, Plan 
tacji m.,Rzeźni, Straży pożarnej, Zakładu 
pogrzebowego, „O gnisko" Stowarzyszenie 
Lwowskich D rukarzy, Stow arzyszenie Do
zorców i Służby domowej „P raca", Zwią
zek Zawodowy Metalowców, Związek Za
wodowy Stolarzy „Zgoda", Związek Za
wodowy Pracow ników  Gastronom icznych, 
Związek Zawodowy K aflarzy, Związek Za 
wodowy Ceglarzy, Związek Zawodowy Cu
kierników , Związek Zawodowy In tro liga
torów, Związek Zawodowy Brow arników , 
Związek Zawodowy Pracow njków  Państw. 
W ytw órni W ódek Nr. 10, Związek Zawo
dowy Rzeźników, Związek Zawodowy 
G arbarzy, Pracow nicy fabryki konserw  
„R uckera", Związek Zawodowy Piekarzy, 
Związek Zawodowy Prac. Odzieżowych, 
Zw;ązek Pracow ników  Fryzjerskich  Rada 
O kięgowa Związków Pracow ników  Umy
słowych, Związek Zawodowy Żydowskich 
Urzędników  Pryw atnych, Związek P raco
w ników Biurow ych i H andlow ych, O krę
gowy K omitet Robotniczy P. P. S., Ogólny 
Żydowski Robotniczy Związek (Buprlj, 
W yborczy Kom itet Żydowskiej In teligen
cji Syjonistycznej, Żydowska Socjalistycz
na P artja  „Poale Syjonu", Syjońska Par- 
t ja  P racy (H itachduth), Komitet W ybor
czy zorganizow anych U kraińskich Robot- 

j n ilów.

Do litościwych serc naszych Czytefal- 
/ ków zwraca się 80-letnla starnsika pożo- 
J stająca bez środków  'a  życia. Datki przyj 
j DUje Administracja dla „A. F A

2-? sportu.

Ju ro ostatni czteń
sportowej ank eiy!

OCZEKUJE!” : OSTATNICH ZGŁOSZEŃ.

Przedostatni dzień zapasów.
Lwńw, 13. listopada.
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-ÓZEFINA BAKER
(Rys. A. E. Oller.)
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KRONIKA
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W  Stanisrawa Kostki
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

1‘EATR WIELKI:
W torek, 13 bm. o godz. 7.30 wiecz. 

,.Dziękuję za służbę".
Środa l i ,  bm. o godz. 7.30 „Tajemnicza 

Dama".
CzwaTiteŁ 15. bm. o godz. 7:30 „Miłosier

dzie", dram at Rostworowskiego, premiera.
iPiątak 16. bm. o godz. 7.30 ..Miłosier

dzie".
*

ladti WłsosóT w T -atrza W ielkim. Dziś 
Dyrekcja Teatru przeznaczyła 50 proc. zniż 
ki na  przedstawienie świetnej komidii Wł. 
Rpjfroskiago ,,Dziękuję za służbę", graną 
doskonale przez zespól naszych ar.rttegw z 
pp. Jankowską. Jerzmanowską, Rosińskim, 
Stratfhockim i Szyndlerem w  głównych ro
lach.

^Tajemnicza Dama"] św ietna operetka 
Edw-ardsa, w ystaw iona na naszej scenie bar 
dzo efektownie tak pod względom arty sty 
czno -wokalnym., jak i dekoracyjnym, ukaże 
się jutro po raz 12-ty,

Fiemjera K. Ro^twoiwKkwgo „Muc j'«t- 
dzifl", za.powiediziana n a  środę, zastała ze 
względów technicznych przełożona na 
czwartek 1<5. bm. Znakomity ten utw ór dra
m atyczny ukaże się w  bardzo starannem  
opracowaniu reayscrskiem i ino-euizacyj- 
n rm  p. Ryszkuwiskiego, z uduałem  pip. 
Siemaszków ej, Dobrzańskiego, Guttae-ra, Ku 
alowsfciego, Kalinowskiego, Ponoga, Ratsch- 
k i i Żurowskiego, Główną rolę w tym  nie
zwykle oryginału pm dramacie odtworzą 
licznie chóry, w których bierze udział n ie
m al cały zespół naszego dram itu, oraz 
wielka ilość osób statystujących. Znakom. - 
te  to dzieło dram atyczne ostatniej doby, o- 
trzym a na  naszej scenie zupełnie now ą o- 
■prawę dekoracyjną, projektowaną, przez art.- 
meł. B. Kudewlicza.

*.
TEATR MAŁY:

W torek, 13 -go godz. 7.30 wiecz. „P o
w rót do grzechu". Gość. w ystęp Malickiej 
i W ęgierko.

Środa, 14-go godz. 7.30 wiecz. „P o
w rót do grzechu". Gość. w ystęp Malickiej 
i W ęgierko.

*
Jeszcze tylko przez tydzień „Powrót 

de grzechu" grany będzie w Teatrze Ma
łym. Świetna kom edja St. Biedrzyńskiego

1

i

Nasze karykatury.
Lwów, w  listopadzie.

D ar satyrycznego u jm ovTania 
światai zewnętrznego', będący .sło
tą Karykatury, jest rzeczą niezmier
nie rzadką i bardzo cenną. D ar ten 
posiada w  wysokim  stopniu Artur 
E. Oller, którego kap ita ln e  u jęcia 
typów  lw ow skich po jaw iały  się w 
naszem  piśm ie w r. 1925. A rtysta 
ten w yjechał później zagranice, 
gdzie również zyskał sobie m arkę 
znakomitego karykaturzysty. Jako 
w spółpracow nik paryskiego „Quo- 
tidien" zamieści! w tem  piśm ie sze

reg doskonałych rysunków  w o- 
k resie w yborow  do parlam entu . W 
Berlinie zaś w ydał rew ję k a ry k a 
tu r pt.rjSW ic ich es sehe“. Obecmaj 
p. Oller znow u powrócił do Lwowa 
ł naw iązał kon tak t z  naszem p is
m em . Czytelnicy nasi zapewnie m i
le przy jm ą dalsze k ary k a tu ry  tego 
a rty sty , lclórycb um ieszczanie roz
poczynam y w  num erze dzisiejszy™. 
Na pierw szy ogień idą: sław na
gw iazda m urzyńska Józefina Ba
ker ii je j partner, głośny komik p a 
rysk i Chevalicr.

CO MÓWI NEMO.

M Y Ś L
Ludzie bez wczoraj? każdy m s sw e wczoraj,
Za którełn łzy się i uśm iechy wloką.
Duszę człowieka pługami przeoraj 
A znajdziesz skarby Ukryte glęboi

Ludzie bez jutra? w  ogromnej grze życia,
Któż zgadnie wartość sw ej ostatniej karty?
Jeden ląd mamy tylko do przybicia.
W szystkich jednako czeka grób otwarty.

Ludzie bez cienia? Los iPttra Schkm da,
To są poety fikcje i  marzenia.
Kiedy z młodością starość się przesila,
Każdy z nas wchodzi w  smugę swego cienia.

Efemerydy? istnienie ludzkości
W  życiu wszechświatów jest mrugnięciem powiek.
Efemerydy? pod kątem wieczności
dzyliż czemś innera jest mizerny człowiek.

koncertow o g rana przez n ieporów nanych 
gości w arszaw skich M arję M alicką i Ale
k sand ra  W ęgiero, oraz dyr. L. Czarnow
skiego i St. W ronckiego w krótce zejdzie z 
afisza, m im o olbrzym iego powodzenia, ja 
kiem  się cieszy, u stępu jąc m iejsca znako
m item u „Carewiczowi" G. Zapolskiej, re- 
żyserję którego objął p. A leksander W ę
gierko. Dawno n iegrana we Lwowie sztu
ka  znakom itej polskiej au to rk i w ystaw ia
n a  stale n a  zagranicznych scenach, będzie 
ostatn im  popisem  uroczej pary  artystów  
M arji M alickiej i A leksandra W ęgierko, 
k tó rych  kontrak tow e zobow iązania wzy
w ają z pow rotem  do Warszawy-.

*
Drezdeński Kwartek sm yczkowy, jeden 

z najw ybitniejszycli Zespołów europej 
skich i na jb a rd z ie j łubianych we Lwowie, 
grać będzie u nas jeden raz w sezonie 
bieżącym, a to w p iątek  16. bm. Program ' 
obejm uje prześliczny K w artet myśliwski 
M ozarta, rzadKo gryw any K w artet Schu 
berta  G-dur, op. 161 i jako  nowość K w ar
te t G. Verdiego. Jedyne dzieło kam eralne 
tw órcy „Aidy", „T rav iaty“ i t. d. w yko
nane zostanie po raz pierwszy we Lwowie.

*
Dziś we wtorek odbędzie się I, P opu

larny  wieczór Arcydzieł fortepianow y cii 
w w ykonaniu Leopolda M uenzera. W  p ro 
gram ie dzieła B eethovena i Schuberta.

A
Dziś preuijera w Domu Narodnym.

Sym patyczny te a tr  B etty Kenig w ystępu
jący  obecnie gościnnie we Lwowie w sali 
Domu N arodnego przygotow ał n a  d Łiś no 
wą p rem jerę  operetk i „W esoły m arynarz". 
O peretka ta n a  scenach zagranicznych 
cieszyła się niezWykłem powodzeniem . W  
dzisiejszem przedstaw ieniu bierze udział 
szereg prem ju wanych sił z teatrów  k ra jo 
wych i zagranicznych. Zniżki nabyć je 
szcze m ożna u D ra Miinzera, Krasickich 
10. Początek o godz. 8.15.

A
F rograrn Kasyna i Kola Literacko.Ar- 

tystycznego na bieżący tydzień. W e czw ar
tek, dn ia  15. listopada 1928 r. początek o 
godz. 20-tej K oncert — Jan in a  T arczyń
ska, śpiew aczka, art. scen polskich i za
granicznych. P rzy  fortep ian ie  prof. L u
dw ik U rstein z W arszaw y. B ilety do n a 
bycia w Sekretarjacie K asyna i Koła Lit. 
Art.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka.

W torek, 13. listopada: Leopold Muen- 
zer, I. Popularny rec ita l fortepianowy.;

P iątek , 16. listopada: D rezdeński Kwar 
tet smyczkowy. 9369-1

 o------
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: „Miłość i łzy Szopena".
AWENUE: „W schód Słońca".
CAS1NO: „W achlarz lady W inder-

mere".
FATAMORGANA: „Spowiedź szesnasto

letniej".
GRAŻYNA: „Demon cyrku".
CCI OSSEUM (Teatr Nowości): „Lu

dzie podziem ni".
KOPERNIK: „Pan Tadeusz".
LEW: „Miłość i łzy Szopena", ,
LUNA: „Twonka"
MARYSIEŃKA: „Pan Tadeusz".
UCIECHA: „Mogiła N ieznanego Żołnie

rza".
OAZA: „Słowik hiszpański", oraz wy- 

■ tę p y  O rleńskiej i Orwicza.
PAŁACE: „Anioł Ulicy".
PASAŻ: „T ajem nica naszyjnika".

DYREKCJA „KINA APOLLO" zaw ia
dam ia P. T. Publiczność, że dziś z powo
du koncertu  pierwsze przedstaw ienie roz
poczyna się o godz. 3-ciej, a  ostatnie 
o godz. G-tej. 9139

Wojewoda lwowski W ojciech tiolu- 
chowski wyjechał dziś w spraw ach służbo
wych do W arszawy.

P. wojewoda lwowski Gołucbowski wy
jechał dziś o godz. 21.15 n a  dw a dni do 
W arszawy. Pow rót p. wojewody spodzie
w any  jest w czw artek rano. Frzez czas 
nieobecności p. w ojewody zastępować go 
będzie w icewojewoda Grąziewicz.

Celem uczczenia 10. rocznicy odzyska
n ia  niepodległości państw a polskiego, Ko
m itet W ykonaw czy Zarządu GŁ Stow. 
urzędników  pańsl wowych posianow ił przy 
s 'ąp ić  do budowy „Domu Zdrow ia im. 
Marsz. P iłsudskiego" d la  urzędników  p ań 
stwowych.

D la obchodów szkolnych 10-Iecis Obro 
ny Lwowa, ja k  rów nież d la  w ieczorków 
obchodow ych, u rządzanych przez organi
zacje młodzieży, nadaje się b a rn /o  ob ra
zek sceniczny lwowskiej nauczycielki J a 
niny Ruczajów ny, p rzedstaw iający m o
m ent z czasów' O brony Lwow a 1918 r. pt. 
„W igilja O rląt Lwow skich", w ydany n ie 
daw no przez Koło G runw aldzkie T. S. L. 
we Lwowie. Do nabycia w lokalu Koła 
(ul. SykstusLa 52., II. p.) Iud we w szyst
kich księgarniach.

Pod egidą Straży SSu-fjłł Polskich Boha
terów w yszła książka pamiątkowa p o d ty 
tułem  „W  obronie Lwowa i  kresów wscho-

CHEV ALIER 
znany komik paryski, partner Józefiny  

Baker.
(Rys. A. E. Oller.)

dn-ioh polegli od 1. list. 1918 do 30. czerwca 
1919". Książka — piękne album , bogato ilu 
strowane, (jw tekście 240 podobizn, 107 ry 
cin i 27 ilustracyj na kredowym papierze) 
o 204 stronicach, druku, zawiera, póhrzecia 
tysiąca nazw isk poległych bohaterów, przy 
niektórych z nich krótsze lub dłuższe ży 
ciorysy, nadto w spaniała ta  pamiątka, m o
gąca być ozdobą najpiękniejszą fcażdegn 
domu polskiego, mieści artykuły: Czesława 
Mąozyńsfciego, M ichała Rollego, Józefa Bia ■ 
łyni Gholodeekiago, wierszyki ks. Lisk, 
Wldd- Bandurskiego, Bonfcdyktowicza i in 
nych .autorów. Cena egzemplarza oprawio
nego. w płótno 30 zl„ ewentualne porto 
90 gr.

Polsku. Tow. Foliteoiii-Lziie zawiadamia 
swoich członków, że we środę 14. bm. od
będzie się zidbranie tygodniowe, na kitórem 
Inż. St. Rybicki wypowie kilka uw as: „O
programie m wesisbyjhyflt koleji pańBfiwn- 
w y o fi. Początek o godz. 18-tli, Goście unio 
widziani.

Polskie Io w . Przyrodników im. Koper
nika. Posiedzenie naukow e odbędzie się 
we w torek 13. listopada 1928 r. o godz. 
18-tej w  Insty tucie Geologicznym Uniw. J. 
K„ ul. D ługosza 8, z porządkiem  dzien
nym : Prof. Dr. Seweryn Krzemień iew jki: 
M orfologja kom órki M ysobakteryj.

Gmina miasta Lwowa dziękuje p. Fe- 
rystanoffow i, atlecie biorącem u udział w 
tu rn ie ju  atletycznym  we Lwow ie,’ za dar 
w kwocie 50 złotych złożonych przez n ie
go 25. paźdz. dla najb iedniejszych m iasta 
Lwowa.

Odczyt gen. Norwid - Naugebeuera. W
piątelk. 16. bm- o godz. 18-tej w sali Kasyna 
Garnizonowego (koszary 40 pip. ul Piotra) 
odbędzie się inauiguracyjny odczyt Inspek
tora Armii gen. No rwdd-iNeu,gęba nera na  te 
m at: „W ałki Hoehzendcrfa pod Lwowem" 
W stęp wolny. Sympatycy Tow., a  w szcze
gólności oficerowie rezerwy, proszę,mi są. o 
liczne przybycie. Odczyt powyższy jest za 
początkowaniem pracy Towarzystwa na biel 
żą.cy okres zimowy.

Plastyka i przemysł artystyczny Bie
dermeiera. W środę, 14. bm. o godz. 6 
wiecz., w sali Miejskiego Muzeum orze 
m ysłu artystycznego (H etm ańska 20 | w y
głosi p. H. Cieśla n a  powyższy tem at wy
kład, ilustrow any obrazam i świetlnymi. 
W stęp 50 i 20 gr.

Jesienni cykl wykładów z dziedziny 
nowych ustaw  Polskich, k tó ry  odbędzie 
się w lokalu  Związku Adwokatów Pol
skich (ul. Sokoła 4 II p.) każdym  razem  o 
godz. 18.30. P rogram : Środa, dnia 14. li
stopada 1928. P ro jek t ustaw y o organiza
cji A dwokatury Polskiej w brzm ieniu 
przyjętem  przez IV ogólny Zjazd Adwo
katów  Polskich w T oruniu. K weztja swo
bodnego przesiedlania się adwokatów, a);
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Ogólny pogląd: ref. Dr. Antoni Dziędzie- 
lewicz; b) Kwest ja  swobodnego przesiedla
n ia  się: ref. Dr. Tadeusz Janiszew ski; c) 
Sądownictwo dyscyplinarne: ref. Dr. A r
tu r  Till. Środa, dn ia  21. listopada 1928. 
D yskusja ogólna nad  powyższymi re fe ra 
tam i. Środa, dn ia  28. listopada i928. Usta
w a o n stro ju  Sądów pow szechnych. Refe
renci: Dr. W acław  N ieświatowski i Dr. 
Saiom on Reiss. P iątek , dn ia  7. g rudnia 
1928. U staw a o postępow aniu adm inistra- 
cyjnem . — R eferenci: Dr. B runo Blum en- 
feld i Dr Jerzy  Rosienkiewicz.

Lwow ska Izba  przem ysłow o-handlow a 
w ysiała następu jący  telegram  do prezy
den ta  H ooyera: „Lwow ska Izba przem y 
slowo-handlow a, pom na z wdzięcznością 
akcji hum an ita rne j prow adzonej przez Pa 
n a  P rezydenta  w ciężkich chw ilach w Pol
sce, a  w  szczególności też we Lwowie, lctó 
ry  m iał sposobność gościć P ana  w swych 
m urach, akcji, k tó ra  uratow ała tysiące 
dzieci i oddziałała bardzo dodatnio  na 
tu tejsze gospodarcze stosunki, daje wyraz 
w ielkiej radości z pow odu w yboru Pana 
na  najw yższe i najzaszczytniejsze s tano 
wisko w Pańskiej w ielkiej ojczyźnie i 
przesyła Panu z tej okazji na jserdeczn iej
sze pow inszow anie".

2-gi O gólnokrajow y Z jazd B uchalterów  
w I olsce. W  myśl uchw ały 1-go Ogólno
krajow ego Z jazdu Księgowych w Polsce, 
odbytego w dn. 5. i 6. czerw ca 1927 r. w 
W arszaw ie, pow ołany został na nim  stały 
K om itet Z jazdu z siedzibą w W arszaw ie 
w Związku Księgowych W Polsce przy ul. 
M arszałkow skiej 74, k tó ry  organizuje 2-gi 
O gólnokrajow y Zjazd Księgowych, k tóry  
odbędzie się w 1929 roku  w Poznaniu  .w 
okresie trw an ia  Pow szechnej W ystaw y 
K rajow ej.

Żebranie Tow arz. M iłośników K siążki 
we Lwowie odbędzie się w czw artek 15. 
bm. o godz. 6.30 wiecz. w sali korniaktow  
skiej Muzeum Sobieskiego w R ynku z n a 
stępującym  porządkiem  zebrania: Dr. W 
Ziem bicki ,,0  ciekawym  polskim  unikdcie 
książki lekarsko-botanicznej z początku 
XVI. w ieku" Dr, Kazim ierz Sochaniewicz: 
„Uwagi nad t. zw. M odlitewnikiem  W ła
dysław a W arneńczyka".

Lwow ska szkoła handlow a T. S. F . 
uczciła uroczystym  porankiem  w sali 
,,Gwiazdy" dziesięciolecie odzyskania Nie
podległości. PuraneK zaszczycił swą obec
nością p. dr. K. Zagajewski, jak o  rep re 
zen tan t K uratorjum , oraz p. dr. J. B ora
tyński, prezes TSH. Poryw ające przem ó
wienie wygłosił prof. T. U rbański, poczem 
nastąp iły  liczne produkcje w okalne, m u
zyczne, deldam acyjne i taneczne. Szcze

g ó ln ie  podobał się obrazek sceniczny pt. 
„W spom nienia z la t krw i i chw ały" u k ła 
du i reżyserji prof, J. H ausyatera. Ku 
uczczeniu te j rocznicy zarząd T. S. H. 
przeznaczył zł. 1000 na  fundusz w ydaw ni
czy, a zł. 1000 na  fundusz wycieczkowy 
dla niezam ożnej m łodzieży szkolnej, ce
lem  zorganizow ania wycieczki przez K ra
ków i W arszaw ę do Poznania n a  Powsz. 
W ystawę Krajow ą.
■ Sokół-M acierz. W ydział zw ołuje po
myśli p a r. 20. sta tu tu  nadzw yczajne walne 
zgrom adzenie Polskiego Tow arzystw a gi- 
m ńast. Sokól-M acierz we Lwowie do sali 
m ałej p rzy  ul. Sokoła 7. na  dzień 28. bm. 
o godz. 18, z porządk iem  dziennym :: Za
ciągnięcie pożyczki hipotecznej 60.000 zło
tych w złocie. W razie b raku  w ym agane
go kom pletu  odbędzie się tego samego 
dn ia  w te j sam ej sali o godz. ł9 , drugie 
nadzw yczajne w alne zgrom adzenie z tym 
sam ym porządkiem  dziennym , którego u- 
chw ały w m yśl par. 22. sta tu tu  obow iązu
ją  bez względu na ilość uczestników .

I—) W j bory d» Zarządu ltahału . W  nie
dzielę odbyło się posiedzenie now owybra- 
nych członków  Rady w yznaniow ej kahału  
lwowskiego. Na posiedzeniu terr ukonsty
tuow ał się zarząd, którego prezesem  wy- 
orano prof. AUerhandąC a zastępcą p. M. 
W ahla. Prezesem  Rady w ybrano p. Jage- 
ra, a zastępcą p. W ittelsa.

..Madej Z bój" na  scenie „Gwiazdy". 
W  niedzielę, dnia 18, listopada br. ode
gra  zespół „Scena Gwiazdy/* em ocjonującą 
baśń  dram atyczną w 4 aktach K arola Mat 
tauscha  p.' t. „Madej Zbój". Sztuka ta  wyr 
posażona została w nowe kostjum y i de
koracje; część m uzyczną opracow ał prof 
Abratow ski. Reżyseruje L. Ringel. Bilety 
wcześniej do nabycia w cukićrni W P. Fr. 
P ito ła ja  ul. Łyczakow ska 1. 11. Początek
0 godz. 7. wieczorem.

W spraw ie św iadectw  przem ysłowych
1 podatku  m ajątkow ego. Stow. Kupców 
Polskich zaw iadam ia członków, że sposób 
i term in w ykupna św iadectw  przem ysło
wych (31. XII. br.) nie ulega żadnej zm ia
nie. Izba skarbow a rów nocześnie ostrzega 
.przeć konsekw encjam i n iedotrzym ania 
term inu  w ykupna, k tó ry  nie zostanie od
roczony. Do 10. grudnia br. n łatna będzie 
la la  podatku  m ajątkow ego według uastę-

Z życia prov>incfu

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przem yśl, w  listopadzie.
W zorem  przeprow adzonego niedaw no 

konkursu  m uzyk wojskow ych, k tó ry  się 
cieszył w ielkiem pow odzeniem  i uzna
niem , zam ierzone jes t urządzenie k o n k u r
su m uzyk am atorsk ich  cyw ilnych, in ic ja 
tywę w tym  k ierunku  podejm ują tut. 
sfery muzyczne, przyczem  w rachubę 
w chodzą m uzyki kolejow e, Zakładu św. 
Józefa, Salezjan i t. p. P iękna ta  m yśl go
dną jest uwagi i urzeczyw istnienia.

Lwowski T ea tr M iejski odłożył p ro je 
ktow ane na  8. bm. przedstaw ienie kome- 
d ji Perzyńskm go ,,D ziękuję za służbę" na 
18. bm.

Budow a kolej, dom ów  m .eszkalnych,
po osobliwych kolejach, k tóre przeszło 
rozstrzygnięcie przetargu  na  oddanie od
nośnych rohót — już się rozpoczęła. Za
tw ierdzoną została oferta, tańsza o — 
40.000 złotych od najbliższej. Ostateczną 
decyzję w tej spraw ie powzięło M inister- 
stwc kom unikacji, k tó re  rozstrzygnęło 
przetarg  wedle w łasnego uznania — jak-

koregpondenta}.
kolwiek lw ow ska dy rekcja  kolejow a, jak  
słychać, by ła  odm iennego zdania.

Miasto tonęło onegdaj w ciemnościach,
gdyż z pow odu defektu w urządzen .u  rna- 
szynowem, św iatło elektryczne na ulicach 
odmówiło n a  dłuższy czas posłuszeństwa.

Zamknięcie W ystawy ruchomej. W 
czw artek 8 bm. o godz. 5-tej pop. nastą- 
piło rozdanie odznaczeń wys*awcom oraz 
zam knięcie wystaw y ruchom ej przem yśla 
krajow ego w sali „Sokoła". Przem aw iali 
star. W rześniow ski w im ieniu Komitetu 
m iejscowego w ystawy, sekr. Zcm brzusk. 
im ieniem  Zarządu głównego oraz prezes 
J. K lepacki w im ieniu m iejscowych zrze
szeń robotniczych. D yplom y otrzym ali m.
i. Związek Cechów rz.emieśln., Górniak, 
Smyczyński, „Polna", ,,Aja“ , „Cyklop", No 
wak, Ś trudler. Ponadto  o trzym ał szereg 
firm  listy pochw alne i podziękow ania.

Żorobójstwo w Dobiom ilu. Cieśla Jan  
Szym ański w Dobrom ilu zamordował żonę 
swoją w czasie Snu. Potw orny ::b rod \Y rz  
został uwięziony.

Kronika jasielska.
(Od naszego 

Jasło , w  listopadzie.
Nowy gmach m agistratu . O negdaj od

było się uroczyste poświęcenie nowego 
gm achu m agistratu , w którem  między in 
nym i wzięli udział: w ojew oda k rasow sk i 
p. Darów,isld, dow ódca O. K. V w  K rako
wie generał W róblew ski, starosta  dr; Zoll, 
oraz przedstaw iciele władz, urzędów  i in 
stytucji jasielskich. Po proezysfem  nabo- 
ż tństw ic  w kościele parafialnym , n as tą 
pił ak t pośw ięcenia, poczem  o godz. 12-lej 
odbyło się posiedzenie rady  m iejskiej. Zaś 
o godz. 2-ej po południu  śniadanie, w k tó 
rem  wzięło udział około sto osób. Jasło  o- 
trzym ało p iękny budynek, zwłaszcza jego 
w nętrze — ale jeszcze piękniejszy wyda- 
lek, k tó ry  dla m iasta n ic posiadającego 
sn j wodociągów ani kanalizacji, był nieco

orespondenta).
przedwczesny.

U roczysty w ieczór w Sokole. Z okazji 
rocznicy pow stania Kościuszkowskiego u- 
rządził tu te jszy  Sokół uroczysty w ieczór 
na program  którego złożyły się: słowo
w stępne, produkcje  gim nastyczne i odegra 
nie kom edyjki „Radcy p ana  radcy", w któ 
rej w yróżnili się dobrą grą z pań: P> Rzą- 
cowa, p. Kulczycki i p. K ułakow ska. Z pa 
nów: pp. H ubczcńko, Szw aja i Flis.

Zespół „H arm onji kolejow ej" odegrał w 
dniach 3. i 4. bm. z  ogiom nem  pow odze
niem  na scenie w łasnej „K rowoderskie 
Zuchy". W yróżniali się jak  zwykle p. Gro 
cliuwski i p. L ichy— chociaż i reszcie ze
społu należy wyrazić uznanie za doskona
łą grę.

pującej norm y: a) Dla p łatn ików  I. grupy 
kontyngentow ej od 5. stopnia wzwyż skali 
podatkow ej — w yznacza się now ą ratę w 
wysokości 1 proc. od w artości m a ją tk u ; 
p izy jętej praw om ocnie za podstaw ę w y
m iaru  podatku  m ajątkow ego, b Dla p ła t
ników il. i 111. grupy kont. od 5 stopnia 
wzWyz -kali podatkow ej — w yznacza się 
nową ra tę  w wysokości 0.6 proc. od w ar
to 5c.i m njąjku , p rzy jętej praw om ocnie za 
podstawę w ym iar a podatku  m ajątkow ego. 
B-Tższe inform acje o trzym ają członkowie 
w najnow szym  okólniku.

(.) Subw encja m. Lwowa na Dom T ech
ników  w W arszaw ie. Jak  wiadom o gmina 
m iasta Lwowa ofiarow ała Komitetowi ku 
uczczeniu śp. I. P rezydenta  G abrjela Na
rutow icza 2090 zł. Kom itet ten  buduje w 
W arszaw ie Dom d la  techników  kosztem 

, około 4 m iljonów  złotych. Obecnie Komi
te t zaw iadom ił 7arząd  m iasta że jeden 
z pokoi w tym  dom u będzie nosił nazw ę1. 
Gminy m. Lwowa. ł

(.) K onsum cja wody we Lwowie. W  n ie
dzielę 4. bm. przy najniż. tem peraturze 
9.2, a najwyż. 10.4 zużyto 27107 m. sześć 
wody, w poniedziałek przy tem p. 4.9 i 
14.6 — 29030 in. sześć., we w iórek przy 
tem p. 5.7 i 11.4 —  29123 m. sześć., w śro
dę przy tem p. 6.5 i 10.5 29384 m. sześć, 
w czw artek przy  tem p. 6.2 i 14.9 — 29011 
m. sześć., w p iątek  przy  tem p 5.1 i 9.8 — 
29307, w sobotę przy tem p. 9 i 9.6 — 
28809 m. sześć., \V niedzielę 11. bm. przy 
tem p. T i 7 — 26711 m. sześć.

(.) Spęd bydła na T argow icy miejskiej. 
Na cen tra lną  targow icę bydła spędzono od 
3 do 10. bm. 34 wołów, 34 buhaji, 553 
krów, 3 szt. ja łow nika  i 637 cieląt. Za wo
ły płacono 1.70, za buhaje  1.50 do 1.65,
1.30 i 1,40 i lzIO, za krow y 1.50 do 1.60, 
1.40 do L45 i 0.80 do 1.10, za jałow nika 
1.60 i 1.30 do 1.45, za cielęta 1.30 do 1.70. 
Za mięso opasowe bydlęce płacono 2.20 
do 2.40, 2.05 do 2.15 i 2.—, za cielęce 2.20 
do 2.60, za wieprzowe 2.50 do 2.80. Za 
mięso bydlęce z prow incji 1-75 do 2.10, za 
cielęce 2.— do 2.30, w ieprzow e 2.15 do 
do 2.15, koszerne 2.30 do 3.05, a baranie 
1.20 do 1.60, za łój świeży 1.60, za p rze
mysłowy 0.70 do 1.—, za siano 22 do 26, 
19 do 21 i 16 do 17, za słomę okłodow ą 
II do 13, za koniczynę 27 do 30. Koni 
spędzono 180

(— i Zam ach sam obójczy. Do szpitala 
powszechnego przyw ieziono w czoraj Kazi
m ierę Pastów ną, zam. w Zam arstynow ie 
przy  ul. Rzecznej, k tó ra  w zam iarze sa 

m obójczym  w ypiła w iększą ilość sp iry tu 
su denaturow anego.Przyczyna nieznana.

(—) T łuściak  przeb ił Pastrągę. Policja 
aresztow ała w czoraj S tefana Tłuściaka, 
czeladnika szewskiego, k tóry  wywołał a- 
w anlurę z M arjanem  Pastrągą, w czasie 
k tó re j przebił gó sztyletem  w plecy.

(—) W łam ania i kradzieże. Z m ieszka
nia inż. Jakóba Parnom y (Jachowicza 17.) 
skradziono w czoraj garderobę w artości 
360 zl. — Na szkodę H erm ana Pom eranza 
w łaściciela res tau racji przy  ul. W iśnio 
wieckich 2. skradziono wczoraj z piwnicy 
większą ilość wódek w artości 240 zł. — Z 
dom u rekolekcyjnego Drzy ul Borkow 
skich 11. skradziono w czoraj n a  szkodę 
ks. Józefa M acharskiego bieliznę, pościel
i srebrne łyżeczki n ieokreślonej n a  razie 
wartości.

(—) A resztow anie oszustów . Policja a- 
resztow ała w czoraj Ignacego Górala i Mi 
chała  Tym arę, k tó rzy  od różnych osób 
wyłudzili pieniądze pod pretekstem  wy
rab ian ia  posady na koleji.

(—) N apad bandycki, czy rabunkow y. 
Salom ea Hiss, zam. przy u!. Żółkiewskiej 
49., doniosła policji, że gdy szła o godz,
4 3u ui. Bóżniczą, n ie jak i Aron M ittag (uł. 
Ałembeków 6.), będący w tow arzystw ie 
dwóch nieznanych osobników, potrącił ją  
tak silnie, że upad ła  n a  ziemię, a wówczas 
Mittag w yrw ał je j z rąk  torebkę zaw iera
jącą  b iżuterję, dw a dolary  i 40 zł., poczem 
zbiegi w niew iadom ym  kierunku .

 o— -
P an  Tadeusz!... Niemasz tak ich  ust w 

całej Polsce, k tóreby nie wymówiły tej 
nazwy, niem as , takich  oczu, k tó reby  w 
zachw yceniu nie pogrążały się w tłum ie 
postaci, w yczarow anych przez k a rty  epo 
pei m ickiew iczow skiej i nie tonęły potem  
olśnione w drogiem , nadnieineńskiem , nic 
spokojnein niebie wieszcza. Jak  długa 
Polska i szeroka, nie znajdziesz w niej 
człowieka, k tó ryby  „P an a  T adeusza" nie 
uw ażał za swój poem at, k tórem uby , Pan 
T adeusz" nie był nieskończenie bliski i 
drogi.

W ytw órnia „S tar-film u" zrealizow ała 
ten film  m onum entalny podług n ieśm ier
telnego poem atu Adama Mickiewicza. 
„Pan Tadeusz" odzw ierciadla w najcu
dow niejszy sposób duszę polską w okresie 
napoleońskim , pełnym  bajecznych epizo
dów, poryw ającego p a tr jo łyzmu, hum oru, 
porywów górnych i chm urnych. Jest to  
najp iękniejsze objaw ienie geujusza rasy i 
o realizacji „P an a  T adeusza“ producenci

j polscy m arzyli już od lat, lecz na  prze
szkodzie staw ał b rak  środków  i obawa 
przed olbrzym im  w ysiłkiem . „Starfilm* 
trudności te pokonał,, pow ierzając reżyse
rię  Ryszardowi O rdyńskiem u, k tó ry  z n ie 
zw ykłym  pietyzm em  zabrał się do pracy 
nad  dziełem, opracow anem  poprzednio 
dla ekranu  przez słynnych pisarzy An
drzeja Struga i Ferd. Goetla, zaś zespół 
najw ybitniejszym i artystów  sceny pol
skiej w skrzesił n ieśm ierte lną galerję po 
staci m ickiewiczowskich. „P ana Tad. u- 
sza" w yśw ietlają k ino tea try  K opernik — 
M arysieńka

■Wytwórcy RINSO zaofiarowali na
grody do wysokości zł. 6.000 lia łatwy 
konkurs podcza? listopada. Żądajcie 
bliższych informacji u waszych do
stawców mydła.

lino nędzy- Napiawdę złotemu I nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników La* 
szych polecamy wdr.^ę po poważnym 
rzemieślniku rwow rkim, i*» Tą legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran — znajdującą obocnb w obK 

| czu śmierci glodowei. Ni 'szczęśliwa ute-? 
j raszka jest nadto Aeżką '"Je’ tak ta 

zupetwe najdrobniejszej nawet kwoty nia 
śsst w wtoośdi zapriooWać. OatU przyj 
urajb Administracja dla ś̂datki obrouett 
Lwowa £

Z krrfa.
L aurea t m . W arszaw y. W  obecności 

P rezydium  Rady min. i M agistratn W ai 
szawy oćbyro się w czoraj w ręczenie 15 
tys. zł. nagrody m iasta W arszaw y A rtu
rowi Oppmanowi (Ort-Otj.

F a jm a  Konopacka — poetką. Chluba
naszej lekkoatletyki, niezrównana dysdro- 
bolka Konopacka, hołduje tajfcze Muzom: 
W  tych dmiadb ukazały się nakładem  Hoe- 
sicka w W arszawie po-ezje jej zatytułow a
ne: „Któiegu dmia“.

In teresu jący  odczyt w Złoczowie. Sta. 
roiiicm  Sekcji lit. art. Lwowskiego Tow 
„E speran to" wygłosi sekr. H. Schnutzer 
odczyt (z przeźr.) z cyklu „W ędrów ki po 
D alekim  W schodzie" p t  „Ind je  —  K raina 
Baśni i F ak irów " w Złoczowie w środę 14- 
bm. o godz. 8 wiecz. yr sali „Strzelca". 
P relekcja  na ten  sam  tęp ia ł dla m łodzieży 
szkolnej odbędzie się rów nież w środę 14, 
bm. w sali „S trzelca" o godz. 4 ponoł.

oeLOsz^isjt.
POMOC L l JŁARSKA, I

Z a k ła d  o< u  i s * y c z n y

dfi Hsriiia Mass
Lwów, KorhancwsHego 11 a 

ala Ojwyliia. s:ała opishj leHarsha 
lir !eisf. fil-59.

I WOLNE POSADY. 
10 groszy za w ra z . !

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy  fachowe, koresponden
cyjne profesora Sekułówicza, W arsza
wa, Żóraw ia 42. K ursy w yuczają listów 
nie: buchalterji, rachunkow ości kupie, 
ckiej, korespondencji handlow ej, steno 
grafji, nauki handlu, praw a, kaligrafji, 
pisania na  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego, -niemieckie
go, pisowąi, oraz gram atyki polskiej. 
Po ukończeniu (^świadectwo. Żądajcie 
prospektów- 9025-3

I :  CU ADY FOSZUmWANE. 
3 oroszę za wyraz. I

STARSZA kobieta poszukuje posługi z.a 
m ieszkanie \ kuchni. Łaskaw e zgłosze
nia Jarvm ow icz. pl. B ernardyński !. 11.

9438

B l l f t  'iOWfibC miody, zdoiny, w ładający 
pięciom a językam i szuka posady w mie
ćcie prow incjor.ałnem . ogłoszenia do 
A dm inistracji „Gazety P iirannej" pod 
.Zdolny". ' 9338-7



Nr. J=f 82 „GAZETA PORANNA" z dnia 14 listopada 1928. Ptr. 15

r NAUKA I VvYGUOwANl£. 
10 groszy za wyraz. 1

KUKS lAtwJÓW najnowszych dla osób 
starszych rozpoczynamy 15. Nowiccy, 
Piłsudskiego lb. 9432-2

KOLO urzędników państw, zorganizowało 
kurs modnych tańców pod kierownic
twem fachowego nauczyciela. Zgłosze
nia P. T. urzędników przyjmuje się l i  
bm. wtorek godz. 7., Długosza 20. 9433

i SUESzilANiA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

MIESZKANIE 4-pokojowe, komfort, pryn- 
cypalna ulica, oddam za wypożyczenie 
3.000 dolarów zabezpieczonych. „Sposo
bność", Administracja. 9419

i KUPNO I SPRZED AZ. 
12 groszy za wyraz. ]

KAMIENICĘ dwupiętrową okolica począt
ku Łyczakowskiej sprzedani, Biuro Ad
ministracyjne, Lwów, Badenich 7. od 
13— 15 popoł. 9443

PRAGA Alfa w dobrym stanie okazyjnie 
do nabycia. Praga, Jagiellońska 7.

9440

RĘKAWICZKI Nappa podszewką, jeleńko- 
we, Irykotowe, wełniane okazyjnie ta
nio poleca Licht, Hetmańska 22. 9437

PŁASZCZ krymski z całych skórek sprze
dam. Zdrowie 6, I. piętro, Głogowska.

9420-2

nu zimt “ary koca wełniane, i.ia 
toraco, poduszai, pierzyny,

dywany, chodnU i, kapy, garnitu y, fi
ranki, ma erje mablowe poieca najtaniej

A a k im ie rz  S k ib iń s k i
Lw ów , Kopernika I. 4. Telef. 51-19 

Tylko naprzeciw Szkowrona.

NAJGUSiOWNIEJSZA garderoba dla 
dzieci „SPORT", plac Halicki 3. 9317-5

PŁASZCZYKI dziecięce do lat 15 w o- 
gromnym wyborze „SPORT", plac Ha- 
lick, 3 9317 5

KOMPLETNE wyptawki dla noworodków  
„SPORT", plac Halicki 3. 9317-5

AMERYKAŃSKA guma do żucia, poleca 
Jakób Rosenman, Akademicka 26.

9053-16

I ROENE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. i

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
zagubioną dnia 29 IX. 1928. wydaną 
przez PKU. Kamionka strumiłowa, Jó
zef Łuszcz, Busk ko'o Lwowa. 9421-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
■^ijskową na nazwisko Stefan Syrota z 
Bukawiny wydaną przez PKU. Lwów 
powiat. 9383-3

WYTŁACZAM DESENIE na płaszczach 
pluszowych nawet starych, zniszczo
nych, odświeżam, przerabiam na faso
ny modne. M. Wolańska, Lwów, Sobie
skiego 12., tel. 17—04. 9063-3

PRZEPIS YWaNiA oraz tłumaczenia we 
wszystkich językach, wszelkich, listów, 
podań, skryptów, kontraktów i prac 
naukowych przyjmuje Zakład Zofji 
Konrad Gluzińskiej, Piłsudskiego 14, 
II. p. 9203 11

Od 40 lat istn  ejąca firma

Jakób C z y s z
ul. M s h i e g o  7. naprzeciw Katedry 
sprzedaje i w ypożycza meble 
każdemu bez po ręki na dogodne 

sp łaty.

SZKŁO
PORCELANĘ
KRYSZTAŁY

p o e ca
NOWOOTWa RTY MAGAZYN

a eKs ndra Onuiia
Lwów, ul Halicka 20

(róg Wał >waj)

La TARKI KARBIDOWE, rowerowe od zł. 
7.50 ręczne, powozowe, straganiarskie i 
ao traktorów. Latarki elektryczne kie
szonkowe, baterje i żarówki zapasowe po 
leca w wielkim wyborze Jakób Rosen
man, Lwów, Akademicka 26 Tel. 19- -61. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

odwrotnie.
Hnrt! Detali!

9051-14

HEMOROIDY

Ranie staje się ro botą
lekką i szybką

NA szczęście nastąpił korzystny przewrót w przestarzałym 
systemie prania, który przestał być nieznośną mordęgą. 
Obecnie istnieje Rinso, które w formie ulepszonej spełnia pracę 

rąK ludzkich, n j. szybko i gruntownie. Niepotrzebnem jtsł 
męczące tarcie bie,izny na balji, a zamiast tego zyskuje się dużo 
czasu i można się zająć jakąś pożyteczną domową robotą. Dawny 
system tak bardzo szkodliwy nietylko dla bielizny ale i dla zdrowia, 
naieży odrzucić rat ua zawsze.

Rinso usuwa brud—tarcie zbyteczne.
Unika eię tarcia tak bardzo dla bielizny szkodliwego. W bal ją 
napełnioną do połowy letnią wodą wlać gorący roztwór Rinso. 
Moczyć bielizną przez godzinę lu b  dwie, a następnie spłukiwać 
kilka razy gruntownie i . . . pranie skończone.

Kto zawsze gotuje bieliznę 
bez Rinso obejść sią nie może. Rinso jest niezawodnem, zawsze 
8kutecznem i zawsze jest na wyso
kości zadan*a. Rinso używać 
można tak na zimno jak i na 
gorąco i do gotowania bielizny.

Rinso sprzedawane jes t  
tylko w  paczkach.

/•P R Ó B K A  D A R M O
K U P O N . Sunląjt ” Spółki Akcyjnej, Skrzynka 47Q» rocztc Główna, W arSŁawa.—

8 i  -  -

Do firmy “ Sunlajt ”
IT .  P ocztow a l o c —  -------------
u p raszam  b ezp ia t i przasiap ie  m i p ró b n eg o  p a k .- .„  R in so .
w ystarczającego na p ró b n e  p ran ie . ’

Im ię  i  j s m i k o ............................................................ ...............

Adrea . . . .  _   , ; j ................................................ _
G .K L .31 Rtpraaaa s i -  o  w yr?ó"a'pV .anie.'i........

R. S. Hudson Limited, Anglja.

MACIEJ WAWRZYNIEC, Rudna Wielka, 
unieważnia zgubione odroczenie wyda
ne nrzez PKU. Rzeszów. 9408

JAN LECYK r. 1893 unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową w Majdanie wy
dana przez PKU. Stryj. 9401-3

rP.ILF.TON „GAZ. POR." i, 14. XI. 11)28.
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TAJŁl/niOA MMDERtJY
Autoryzowany przekład Kazimierzu Rychlowskiego.

r\ ̂ ----- -
Forsler używał sobie na zamrożonym sta

ruszku, krzycząc na cały głos:
— No, przestaniesz nareszcie robić te ko

medie, ly ugotowana małpo? Czyż nie widzisz, 
że dwaj czcigodni genllemeni czekają na twoje 
przebudzenie.

— Forsler! mój drogi, uspokój s.ę! — m ity
gowałem go, zirytuwany. — W idzisz, potrąciłeś 
mnie i zadrapałem w nos... Cenlimeler dalej a  
byłbym nu; wybił oko!

— Wielka historja!..,
— W każdym razie proszę cię, licz się ze sło

wami... Mógłby się czuć dolkmęiym
— Patrzajcie no go!
— Przecież lo wybilna figura! Nie zapom i

naj, że jesl kapitanem okręlu!
Forsler nadął się, urażony:
— Ja również jestem kapitanem!
— Tak... tylko okręt twój przepadł. A on tu

śmieciach... jedynym  panem po niczein najpodlejszy robotnik portowy z Nowego
Orleanu...

jest na swoich  
Bogu!

— Po Bogu... i po nas przedewszystkiem! — 
zaśmiał się Forster. — Tułaj jesl jeden tylko ka
pitan: W illiam  - Joris Forsles, z Cincinna.i, O- 
hio... A co s.ię lyczy lego zamrożonego gentlema
na, tu akurat tyle on mnie obchodzi, co nadgnity 
śledź!...

Nachyliłem się, by dokładnie i uważnie przy 
łożyć koniec miedzianego druta do nacięcia, k ó- 
re dość niezgrabnie zrobiłem na lewem nozdrzu 
mego zamrożonego tudalga. I nie przerywając 
pracy, odpowiedziałem mu:

— Ej, nie zaczynaj lepiej z Hiszpanami! To 
są ludzie porywczy i ohraźliwi, jak djabli!... Poco 
masz sobie niepotrzebnie narobić z nim kłopo
tu!...

Forster zarechota1] poproslm ze śmiechu. W  
chwili, gdy dotknąłem końcem drutu owego na
cięcia i przepuściłem prąd o możliwie na i wyż- 
żem napięciu, Forster krzyczał:

— Kłopotu!?... Kłopotu z tym oto, zdechłym  
wielorybem?... Golówem dać tysiąc dolarów, by
leby lo zobaczyć!...

Bum!...
Błysk czerwonego płomienia... ogłuszający 

huk... ostry zapach spalonego prochu... chmura 
dymu... Forster Mnie najordynarniejszemi słowy,

Kurek pistoletu opadł.
1 pistolet, — nabity jeszcze za czasów W iel

kiej Armady, — wystrzelił!
A kula pistoletu musnęła skroń W illiam a  

Forstera, zerwała mu z głowy futrzaną czapkę 
i ostatecznie ugudzila w lampę elektryczną, umie
szczoną przezemnie na powale międzypokładu. 
Lampka pękła z głośnym suchym trzaskiem. .

Ale nie myśl, że Forster zaklął tak brzydko 
z powodu woej kuli., która musnęła go w czoło!... 
O nie! ten poczciwiec już tyle razy w życiu czuł 
na swem ciele i kule i ostrze noży i nawet stry
czek. — że podobny drobiazg nie potrafiłby w y
prowadzić go z równowagi.

Jeżeli zaklął, lo z tego powodu, że ów pistolet, 
leżący do tych czas na stole, znalazł się nagle na 
wysokości trzydziestu centymetrów ponad tymże 
stołem... trzymany ciągle lewą ręką kapitana... A 
owa lewa ręka nie leżała już cała na stole! Nie! 
przedramię pndźwignęło się pomału do góry, — 
ramię zaś, aż po łokieć, spoczywało nadal nieru
chomo.

Krótko mówiąc, — kapitan okrętu Santa- 
Maria -  Inunacolata podniósł ramięl...

d. o.J
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Przybory kancelaryjne
szkicowe i kalkiSZKOLNE i DLA PT. TECHNIKÓW 

oraz w szelkie pap iery
poleca
najtan ie j

Kram Studencki
LwÓWj Szajnochy 2 a  Właśó, Antoni Jamiński

S M
pokoje m ęsk e, salony, wyroby  

solidne niepękające —  poleca:

LEON il/IAI WiJOWSKI
Lwów, Chorążczyzny 8, Tel. 10—11.

Zagraniczne Tow. Akc. poszu
kuje lokalu biurow ego w cen
trum składającego się  z 4 pokoi 

o system ie korytarzowym . 
Zgłoszenia pod „1858“ do Biu
ra ogłoszeń  Scherera i asaz 

Haustu ana.

ROK ZAŁOŻENIA 1910.
Telef. 46—93 i 1— 79.

Motory ropowe, gazowe, benzynowe, elek
tryczne, dynauso-ruaszyny do oświetlania, 
Srutowniki, Maszyny rolnicze, Obrabiarki 
do drzewa i metali, Transmisje, Pasy, Ło
żyska kulkowe, Maszyny młyńskie. Samo
chody i t. p. poleca na spłaty najtaniej

„ P I L O  T M
Lwów, ul- Batorego 4. 9444-10

Jedyna w e Lw ów  e

GOftSECI£łRNIA
n a  s ty l francuski poleca p asy  g u 
mowe b iodrów ki, szliptory, uodw ie -k ', 
b ius o nosze, opasd o az re f ar my men
strualna, reform y tryko tow e i jed w a

bne  ty lko  we F .rm ie
„HIGJENA“ R kórner Lwów

PASAŻ MIKOLASCHA 
nad  K n em  U ciecha Tel 5 1-°4.

KONKURS.
Magistrat miasta Bydgoszczy ogła

sza niniejszem
KONKURS

na stanowisko st. geometry.
Od kandydata wymaga, się odpo

wiednich studji wyższych oraz wyka
zania się dłuższą praktyką zawodową.

Pierwszeństwo mają osoby, obzna- 
jomione z przepisami katastralnemi 
i ustawodawstwem technicznem, obo- 
wiązującem w Województwie Poznań- 
skiem.

Uposażenie wedle gr. VII-ej prag
matyki państwowej z 15%-owym do
datkiem Komunalnym.

Wnioski z dołączeniem wszystkich 
odpisów! świadectw, należy składać do 
.dnia 30.. listopada 1928 r.

Magistrat miasta Bydgoszczy.
(—) Fodoski, 

9397 radca miejski.

M I Ó D
praw dziw y pszczelny z  w ł a s n y c h  p a s i e k ,  gwaraa*towany>

Puszka Pnszka Puszka Do naczyń
1 kg. zł. 3 kg. zł. 5 kg. zł nn to  1 kg.

KARPACKI, na płuca, se-ce, astm ę i sklerozę 7 60 18.50 32-— J  ̂

zł.

do
5— 12-— 20 50 4 —NIZ NNY, deserow y ja  -ny na żołądek 

PODOLSKI i WOŁYŃSKI do pieczywa i
je u z e iia  4 — 9 50 16‘— 8f—-

W tupkach  po 1‘ — zł. i — 50. — Sprzedaż w hurc ie  i de ta lu
Spółdzielnia Pszczelarzy, — Lwów, ul. K opernika 20, w podw órzu 
na lewo, I p iętro . —  Sklep o tw arty  od 9 —1 i od 3 —7 m ej.,P3ZCZ8łA“

ii

rrSKODA
Samochody osobowe, ciężarowe.

pożarnicze, sanitarne, 
traktory, autobusy i podwozia 

autobusowe

fty rezeiue ii na M ałop iS siB iusch idn liiira
R ESK O D
L w ó w , ul. S y k s lu s k a  2 2

Telefon 6 1 -0 9 .

CLtatnie modele i części zam enne 
stale na składzie.

" 1

C BAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE! 
„Szwajcarskie Go.żkie Zioła 

z K, gaikiem"
Regestr. Min Zdrowia 

Nr. 400, 
leczą choroby żołądka 
i kiszek, obstrukcję, ka
m ienie żółciowe, działają 
przeciw  nadm iernej o ty 
łości, regu lu ją  p r  em ianę m aterji i po 

budzają ape ty t 
S*F~i Sprzedają A pteki i Drogerje.

Skład fabryczny
A eus:c;:i i syn - lu/ó - SG&issfdeoo 15

Tel. 56-08.

Krediii ońiiuuzi
( , j8 :a tn jÓ A k a tt)
Spółdzielnia kupców lwowskich 

Brajerowska 5
wydaje PT. Urzędnikom państwowym 
i prywatnym aąyfcnaty na odzież, o- 
buwic, galanterię, maszyny do szycia 
i pisania, rowery, meble, pościel, fu
tra, porcelanę, fortepiany itp., płatne 

w 5—12 ratach. 9441

PO! RAWA BSLtNSlł handlowego za
leży  od

n  lauczpcts i i liuszyziM
pouczyć należy  m ł dzież szkolną, 
by n e nosiła bae t ńw zagr.nfc ny g 
lesz kupowana berety krajowe lepsze 
a tańtze wyrobu 1 szej Krajowej 

fabryki kapeluszy

lUDMFAMiL f,we LWSIDiii

Żarówki
„Tungsrgmówki1*

Zjednocz, fabryk żar. w Polsce

„Philipsa “
POLSKRTH ZAKŁADÓW PHILIPSA 

A knm ulatory , prostow nikij ŻelSzlcar, gar
nuszki elek tr., M aterjal dla wszełkieb 

urządzeń elekr.
po ce -aeh hartownych,

bm i Sunansche i
LIMU. IL SI-nhilBI CU I

róg  LINDEGO.

LM. 159776/28 
Z. d.

PRZETARG OFERTOWY.
Na wydzierżawienie folwarku na 

Lewandówce z zabudowaniami o po
wierzchni około 86.31 ha na około 150 
morgów na przeciąg lat sześciu, tj. od 
1. stycznia 1929 roku do 31. grudni';;, 
1934 roku Magistrat m. Lwowa ogła
sza przetarg ofertowy.

Bliższe warunki dzierżawy są do 
przejrzenia w Zarządzie dóbr, Ratusz, 
I. p. codziennie w godzinach urzędo
wych.

Oferty pisemne w zamkniętych ko
pertach z podpisem i adresem oferen
ta, z podaniem ceny za 1 morg w zło
tych w złocie wraz z dowodem złoże
nia w Kasie miejskiej wadium w wy
sokości 10% (dziesięć) od oferowanej 
ceny, należy wnosić osobiście do Za
rządu dóbr do dnia 22- go listopada 
1928 r. do godziny 12 w południe, w 
którym to czasie nastąpi komisyjne o- 
twarcie ofert i ewentualny przetarg 
ustny.

W ofercie oferent wyraźnie zazna
cza, że warunki umowy są mu dokład
nie znane i że się im bez zastrzeżeń 
poddaje

Magistrat zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez poda
nia powodu.

. We Lwowie, dnia 9. listopada 1923.
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta Lwowa 
9431 Dr. Otto Nadoljki w. r.

CENY OGŁOSZENI 
T b  wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

frzer, 80 mm.) oglobreuia zwykle za tek. 
Stern 12 gr„ za wiersz 1 - szpalt. mlHme. 
(rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
ca wiersa 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
66 mm.) pc kronice 40 gr., ca wiersa 
1 - szpalt, milimetrowy (szer,. 60 mm.) w 
t e k ś c i e  (kmnlka, repertnar, dzlal ckcnc.

mlczny lid.) 60 r .  za wlersr 1 ■ szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w irtyLnłaeh 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwsze) stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ drob
ne ogłoszenia kupne ! sprzedał ze ł! wo 
12 g*\ drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne aa sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady S gr., eaia strona ogłosrenlowa 
285 z t , pół slrouy ogloszeulowe) 160 zł., 
cafa strona tekstowa J80 *1., cała stroua 
pod nagłówkiem (1 - sza) 570 zl. Ogłoszę, 
nip zamiejscowe .!0 proc. droższe. — Ca 
ogłoszenia w miefsen zastrzeżone™ ogło
szenia osobno stojąca I bez nnmern doił 
e samy 25 proc. Odpowiedzialność! za ter
minowy druk nie przejmujemy. Perta

przekazów nie honlflfcrjemy. — Uwngn- 
Kolumny . ogłoszeniowe są podztelon* na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 ta wy
(szpłMr).

PRENUMERATA miesięcznej
Z dostawą na miejsce tub prze

syłką pocztową . . . . i l  6.50 
Beu dostawy ' zł. 8.—
Za granicę . . . . . . rt 9 —

Z drukarni bpółk1 w jv t r a iu e j  GUUli H l SPÓŁKA, ood zurz. i. P Ł U C klŁ liU  we Lwowie.


